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Chińska A rm ia Ludowa
cdakuje na wszystkich frontach

VI? ST ! Sri n n  ** WIQP BAA S f WO.n.Ml «   

CENA 5 ZŁ

WciSki aa przedmieściach
Tien-Tsinu

L O N O iN  (PAP). Agencja Reutera donosi, że na wseyst- 
... , ®n ac ch ińsk ich rozgorza ły  ponownie zacięte w a lk i.  
W ojska ludowe rozpoczęły ofensywę z m iasta C*u-S ien 

położonego o 50 km  na północ od Nankinu.

,,  A rtf te?  VV0:iSk •udo w ych , cis T ien-Tsin . k tó re  już  od 
zbom bardowała Pozycję o.ddzia- | ¡rzęch tygodni jest otoczone ze 
l  v k..ipmin,angowski.ch. w .m ieś i wszystkich stron. Po p rzym to

Indónezyfczycy stawiają zacięty 
opór holenderskim okupantom

(

H A G A  (PAP), —- Jak donosi 
agencja ANP, w  re jon ie  T as ik - 
m a la ja  (Jawa zachodnia) oraz 
W oko licy  M alangu (Jawa wscho 
dnia), toczą - się w a lk i m iędzy 
w o jska m i ho lendersk im i a Indt) 
nezyjezykam i. .

Prasa podała kom un ika t ra ­
dia republikańskiego, że na te- 
icn ie  całej Jaw y Indonezyjczy- 
cy s taw ia ją  opór okupantom, 
atakując konw oje holenderskie 
j przecinając ich Śnie kom u n i­
kacyjne.

I \  Wychodząca w  Dżakarcie ga- 
Weta chińska ..Ś in .P o * s tw ie r- 
i ’ ’, , z.e , rn tionezy.fczycy  nadal
szan r°nw a  n,a Jav4 e znaczne ob 
szary m iędzy Dżocfżakartą a Ke
I,-.’ m łl?dzy M odżokerto a Pa- 

czitanem, w okół S u ra ka rty  i

Magelangu oraz rozległe te ry to ­
r iu m  m iędzy Suraba ja a S em i- 
rangem.

waffliu a rty le ry js k im , wojska lu  
dowe za ję ły po łudniow o-wscho 
dnie przedmieścia T ien-Tsinu .

W  p ro w in c ji Hopei w o jska 
kuom intangow skie pod na po­
rem  w o jsk  ludow ych w yco fu ją  
się bez w a łk i na po łudnie w 
k ie ru n k u  m iasta Hanko« na 
rzece Jang-Tse-K iang.

Rozłam w Kuomintangu ?
Korespondent agencji Reute­

ra  donosi, że w  najb liższych 
dniach należy oczekiwać szero­
ko zakro jonej o fensyw y w ojsk 
ludow ych na N a nk in  i  Szang­
haj.

W NanJdnie. w  kołach p o li­
tycznych panu je przekonanie 
że Czang -  Kaiszek przeniesie

w kró tce  siedzibę swego rządu I Głód i mróz w. Szanghaju 
do m iasta Taiw an na Formozie. P A R Y Ż (PAP). Agencja Frań 
Spowoduje* to prawdopodobnie j ce Presse donosi z Szanghaju 
tozłam  w  łonie Kuom intangu. | że w skutek ka tastro fa lne j sy- 

W kołach dz:enn;karskich k rą  j tu a c ji żywnościowej oraz s il- 
żą pogłoski, że w  razie przen ic- i nych m rozów, w ie le osób ginie 
sienią sto licy na Formozę, k i l -  ija  ulicach miasta:

H A G A  (PAP). — Prasa done 
si, ze na Jaw ie  i Sum atrze \vła 
aze holenderskie s tw orzy ły  obo­
zy koncentracyjne, w  k tó rych  
osadziły ju ż  k ilk a  tysięcy osób.
Jednocześnie okupanci holender­
scy op racow ują ' rozporządzenie, 
na m ocy którego będą ' m o g li 
w trąc ić  do w ięzienia na czas' 
n ieokreślony każdego Indone­
zyjczyka, n ie  zgadzającego Sie z
ich po lityką . °  ą Z M O SKW A (PAP). _  D „ ia 13

LO N D Y N  (PAP l * — - b n l- w  Ins ty tuc je  F ilo zo fii' Aka
Reutera donoS  £  g  * « ■ »  " * “ *  « * »  « « «  »
stycznia p rzyb y ł samolotem do ! o- 8eSJS naukow a- PoiW ęco 
B a taw ii p rem ier rządu holender i “ a rocznlcy zgonu W łodzi-

ku generałów kuom intangow  
ekich zamierza utw orzyć od­
rębny rząd i  wszcząć pe rtra k ta  
cję z dowództwem chińskich 
w o jsk ludowych.

W  ciągu ostatn ich 10 dn i po­
lic ja  znalazła na. ulicach Szang 
ha ju  ponad 300 osób. k tó re  za­
m arz ły  na śm ierć lub  zm arły  z 
głcdu.

Nowe umowy zbiorowe 
dla pracowników samorządu

Sesja naukowa 
filozofów radzieckich 

w 25 rocznicę 
śmierci Lenina

skiego — d r Drees I

L

Äntflosusi chcą uzależnić 
’ Niemiec

Í

dżemu Spjpszńiczęj, Rady K o n ­
tro li w  A u s tr ii odbyła się dysku 
sja na tem at uk ładu  hand low e­
go, zawartego w  dn iu  6 sierpnia 
1948 r. m iędzy A us trią  a anglo- 
am erykańskim i w ładzam i okupa 
cy jn ym i w Niemczech Zachod­
nich. W ładze anglosaskie przez 
d ług i czas Usiłowały, uk ład ten 
utrzym ać w ta jem nicy,, nie ba­
cząc na to, że stosunki hand lo­
we m iędzy A us trią  a Niem cam i 
F m ny podlegać k o n tro li Rady 
Sojuszniczej.

Na posiedzeniu Rady przedsta 
^ tc ie l ra d z ie ck i'ggn e ra j K u ra - 
s,Ąv zdemaskował m anew ry an- 
Ęlosaskie,. tw ierdząc jednocze­
n ie , iż k ry je  sję; za n im i chęć 
P°nownego uzależnienia A u s trii 
°ó Niem iec, co zagraża je j 'n te - 
refom i ma przygotować nowy 
»2in iny  Anschluss“ .

D zienn ik «Oesterrelehische 
Z e itung“  u jaw n ia  przyczyny, dla 
k tó rych  władzom  anglosaskim  
tak bardzo zależało na utrzym a 
niu  układu w  ta jem nicy. U kład 
ten jes t zdecydowanie n ieko­
rzystny dla A u s tr ii.  A us tria  ma 
bow ietn eksportować do B izo- 
‘ń i surowce i p ó łfab ryka ty , n ie ­
zbędne dla je j własnego prze­
m ysłu, o trzym ując w  zamian czę 
ści do maszyn, k tó re  sama pro­
dukuje. Ponadto uk iad  p rze w i­
duje, że eksport A u s tr ii do Bi- 
zonii będzie o 5 m ilion ów  do la­
rów  w iększy od im portu .

D z ien ik  stw ierdza da le j, że 
m iędzy A u s trią  a B izonia istn ie 
to cały szereg innych uk ładów  
handlowych, u trzym yw anych  w  
ta jem nicy przed austriacką op i­
nia publiczną.

m ierzą Lenina.
, Sesję zagai członek A k a d e - 
• m ii Nauk ZSRR — G. A leksan. 

drów , po czym szereg re fe ra tów  
wygłoszą w y b itn i uczeni, radziec 
cy. Rt. inn. p ro f. Jud in  w yg łosi 
re fe ra t o m iędzynarodow ym  zna 
czemu len in izm u pro f. M it ir i — 
o ro li Lenina i S ta lina vv róż-' 
w o ju  m ate ria lizm u  d ia lek tycz­
nego, pro f. M aksim ów  — o zna 
ezeniu prac Lenina dla w a lk i 
m ate ria lizm u z idealizm em  we 
współczesnym przyrodoznaw . 
stw ie. Stepamian — 0 ro l i L e ­

nina w  rozw oju m arks is tow sk ie j 
nauki o kom unizm ie.

W A R S ZA W A  (PAP). Zw iązek 
Zawodowy Pracowników Samo 
rządu Terytoria lnego i Użytecz­
ności Publicznej zakończył pocj 
Pisywen e nowych umów zbio­
row ych  z poszczególnymi samo 
rządami.

Reforma płac objęła pracow ­
n ików : gazowni, zakładów k o ­
m un ikacy jnych ja k  tram w a jów , 
autobusów itp., wodociągów. ! 
kanal-zac.ii. ZOM, Zarządów 
Nieruchomości, hoteli m ie jsk ich  
oraz hal i targowisk. Pracow­
nicy e lek trow n i — i-ako zakła­
dów. podlegających Centr. Za­
rządow i Przemysłu Energetycz. 
nego. zaw arli odrębną umowę 
W ostatn ich dniach.

Reform a obję ła ponadto 
wszystkich pracow ników  adm i-

n is tra c ji samorządów, przysto- 
sowując poziom ich uposażeń do 
plac pracow ników  państwo­
wych.

Dotychczasowy stan powodował 
stosowanie różnych system ów j 
sposobów plac różnych przed 
siębiorstwach j  w  różnych m ia 
Stach. Np. ślusarz , w tram w a­
jach zarabia ł inaczej, n iż ś lu ­
sarz w  Gazowni*. Jednocześnie 
ślusarz np. Gazowni ■ W arszaw­
skie j zarabia ł inaczej niż ś lu ­
sarz o tych samych k w a lif ik a ­
cjach w Gazowni Poznańskiej.

.U m ow a u jedno lic iła  zarobki 
ludz i jednego zawodu w  całym  
samorządzie, a' jednocześnie u - 
m ożhw iła  wyższe zarobki przy 
w yda jn ie jsze j pracy, , ,

Prwf. fr*rut Jollot-Curie demonstruje dziennikarzom francu. 
•Nim przebieg doświadczeń ze stosem atomowym.

CSR na rok 1949 
bBdzßtent pokoju i dobrobytu

Partia Wallace’a demaskuje 
obłudę większości rządowe}

W ASZYNGTON, (PAP). Czło- I poufnym  posiedzeniu przyw ód- 
n«k Izby Reprezentantów z ra - [ ców p a rtii dem okra tycznej po- 
nrienia am erykańskie j p a r ti i p o - | stanowiono storpedować wszel- 
stępowej M areantonio ośw iad- i k ie  w n ioski, mające na celu" z li-

Piaty zjazd
K P ( W  K i r g i z j i

M O S K W A  (PAP). _  Na odby 
tym  dn ia 5 bm, vve F ru n ie  p le ­
num  K C  KP(b) K irg iz ji ,  p o s ta - j 
now iono zwołać w  dn iu  10 lu te ­
go br. V  zjazd Kom unistycznej 
P a rt ii K irg iz ji z następującym  
porządkiem dziennym : spraw o­
zdania KC  K P(b) K irg iz ji i K o ­
m is ji R ew izy jne j oraz w yb ory  
K om ite tu  Centralnego i K o m i­
s ji R ew izy jne j.

------ o------

ezył przedstaw icie lom  prasy, że 
na posiedzehiu Izby w  dn iu  3 sty 
cznia. większość rządowa usiło­
wała za pomocą m anew ru zape­
wnić dalsze is tn ien ie K om is ji 
badania działa lności antyam ery 
kańskiej.

M anew r polegał na tym , że 
baz dyskus ji przystąp iono do gło 
sowania nad zachowaniem wszy­
stkich istn ie jących dotychczas 
kom is ji, a w ięc i K om is ji ba­
dania działalności an tyam erykari 
skiej.

M areantonio podkreś lił, że na

kw idow an ie  te j K om is ji, prze­
c iw ko działa lności k tó re j n-ejed 
nokro tn ie  pro testow a ły szerokie 
masy narodu am erykańskiego.

W ten sposób — zaznaczył M a r
cantonio — w szystkie frazesy i 
demagogiczne oświadczenia człon 
ków  rządu am erykańskiego co 
do ich  rzekomo negatywnego 
stosunku wobec K o m is ji badania 
działa lności an tyam erykańsk ie j 
okazały się obłudą. F a k ty  świad 
czą o tym , że ani rząd ani pa r­
tia  dem okratyczna n igdy nie mia 
iy  zam iaru z likw idow ać te j K o ­
m is ji.

Wszechstronny rozwój 
Ludowej Republiki Koreańskiej

Ogólna c y fra  w yda tków  w  bud 
Ż^cie na ro k  1949 sięga 89.278 
m ilio n ó w  koron (w  roku  1948 — 
67.056 m ilionów ). 29. proc. bud­
żetu przeznaczone jest na opie­
kę społeczną, spraw y k u ltu ra l­
ne oraz ochronę zdrowia. W y­
da tk i inw estycy jne pochłoną 24 
proc. budżetu. Na w yd a tk i m i­
n is te rstw  spraw wewnętrznych, 
spraw iedliw ości i spraw zabrani 

w iado m iły  sekre ta ria t Narodów ■ cznych przeznacza się 19 proc. 
Z jednoczonych, że w vraża ia  3-srn budżetu; na w yd a tk i wojskowe

zaledwie 9 proc. budżetu. Około

Izrael ! Egipt 
zgodziły sig 

aa rozejai w Palesiynie
N O W Y JO R K  (PAP). -  Rzą­

dy państwa Izrae l i E g ip tu za-

Czechosłowacja wprowadza 
nowy system zaopatrzenia i cen

na temat budżetu na rok 1949. end e oświadczenie
M in, Dolansky podkreślił, że . w szretti« u

sukcesy gospodarcze Czechosłowacji osiągnięte 
ki temu, iż naród czechosło wacW l  T  y ą~

t rsocja.izm u.e j’ bUd° W y UStr° ju  ^ m o k r a c / t o d Z j
Mówiąc o nowej polityce zaopatrycnia » i .  T> , 

stwierdził, że jest ona pierwszym krokiem ,L  jrodŹ^do'- 
całkowitego zniesienia systemu kartkowego e ao

du je  dalszą zwyżkę produkc ji.
°dz i o ja k  najlepsze w yko  - 

w ystan ie  wyników* te j produlc- 
C]l' N ie możemy jeszcze w p ro ­
w adzić wolnego hand lu  wszyst 

tow aram i, .ponieważ nie 
Posiadamy dostatecznej ich iloś 
C1’ a"  »'Obiliśm y, p jerw szy k rok

Zjednoczonych, że w yraża ją  zgo 
oe na,zaw ieszenie b ron i w  Pa- 
iestynie, poczynając od godziny 
14 dn ia 6 stycznia czasu m ie j­
scowego.

Rokowania co do wprowadzę 
nia  w  życie postanowień o za

budżetu pochłonie 
d ługów  państwo-

3 i  pół proc 
am ortylfecja 
wych.

M in is te r Dolansky podkreś lił 
że dzięki pomocy Zw iązku Ra

w  k ie run ku  zniesienia systemu 
kartkow ego i  wprowadzenia 
wolnego handlu.

Postęp społeczny 
dźwignią sukcesów

„Osiągnęliśmy wielkie sukcesy 
na polu gospodarczym 
dzięki temu, że naród czechosło 
waeki wstąpił na drogę gospodar 
ki planowej 
ustroju demokracji ludowej i so­
cjalizmu“.

W zakończeniu swego przemó 
w ien ia, m in is te r Dolansky w i- 
m ien iu rządu w n iós ł o za tw ie r­
dzenie. przez Zgromadzenie Na­
rodowe. budżetu państwowego 
na rok 1949 w wysokości 89 m i­
lia rdów  278 m ilionów  ko/on po 
stronie w yda tków  I 93 m ilia r ­
dy 538 m ilionów  koron po stro 
nie dochodów.

PR A G A , (PAP). — P rem ier 
rządu czechosłowackiego A Za- 
potoeky, po in fo rm ow a ł przedsta 
w itne li prasy o zasadach nowej 
P o lityk i cen j o reorganizacji sy 
¿temu przydziałowego.

_____ , Wprowadzona zostaje wolna
jedyn ie  | sprzedaż w yrobów  tekstylnych, 

j obuw ia skórzanego j gum ow e, 
j §o, samochodów osobowych, mo 

na drogę budowy \ ' ocykb i  row erów  oraz opon ro 
werowych i m otocyklow ych, a 

J poza iy m  benzyny i m ydlą.
Ceny fych a rtyku łó w  są znacz 

nie wyższe od Cen p rżydzia io- 
wych. P racu jący będą m ogli w 
daiszynj ciągu nabywać n iektó  
re z tych a rtyku łó w  po cenach 
sztywnych.

Prem -er Zapotocky p o d k re -  
! s ili, ze nowe zarządzenia stano 
i \V!ą P ierwszy k rok  na drodze 

ao zupełnego zniesienia sys te ­
mu przydzia łowego i  ustanowię 
nia wolnego rj;nku .

M O SKW A (PAP). Rozgłośiiia 
P^nian donósj o w ie lk ich  sukjce 
sach p rodukcyjnych , osiągnię­
tych w  północnej K o re i w ró- 
k tl 1948. Przem ysł w ykona ł cał-x 
kow icie roczny p lan  produkc ji, 
a w dziedzinie wydobycia  wę- 
Sla oraz, p ro d u kc ji chemicznej 
i elektrotechnicznej zakończono 
plan roczny do 18 listopada.

We wszystkich gałęziach' prze 
mysłu stw ierdzono poważny 
wzrost p ro du kc ji w  porów naniu 
z rok iem  1947./

P rem ier Ludowo-D em okratycz 
nej R epub lik i K oreańskie j K im ,

Ja Sen podkreś lił w  przem owie 
n iu  noworocznym ' w ie lk ie  osią­
gnięcia narodu północnej K o 
re i. Od pierwszego dnią br. przy 
siąpiono do wykonania 2-letn ie 
go planu gospodarczego.

P rem ier zapowiedział, że w  ro 
ku  1950 przem ysł koreański 
wzrośnie 2,5-krotn ie . w  porów­
naniu z rok iem . 1948. zaś pro­
dukcja  a rty k u łó w  ro lnych po­
większy sie k ilka k ro tn ie .

P rzew idu je  się rów nież znacz 
ną poprawę w  dziedzinach oś­
w ia ty , zdrow ia i  kom un ikac ji.

wiedzeniu b ron i rozpoczną się | dzieckiego de ficy t b ilansu han­
za posi ednictw em  m edia tora | dlowego, k tó ry  b y ł rezu lta tem  su

szy w  1947 r., został k u  końcow i 
roku  1948 praw ie ca łkow ic ie  z li­
kw idow any.

O m awiają« następnie nową po 
lity k ę  zaopatrzenia i cen, m in. 
D olansky ośw iadczył: „W prow a­
dzamy obecnie pewne to w a ry  do 
wolnego hand lu, ponieważ osią­
gnęliśm y stadium , w  k tó ry p i

ONZ, dra Bunche. lu b  osób 
przez niego upoważnionych. •

------ o— .

Berlińciycy wołg 
zaopatrywać się 
w sektorze ZSRR

B E R L IN  (PAP). — Jak poda- , . -
je  agencja AD N , 100 tys. mie- produkcja , a zwłaszcza p roduk- 
szkancow zachodnich sektorów  ’
B e rlina  zare jestrowało swe 
K a r t y  żywnościowe w  sektorze 
radzieckim .

Świadczy to o rosnącym  co­
raz bardzie j wśród ludności 
B e rlina  zrozum ieniu, że ty lk o  
re jestrac ja  k a rt w  sektorze ra ­
dzieckim  może zapewnić na le­
żyte zaopatrzenie W żywność i 
węgiei.

W. Brytania neąufe francuski 
projekt »federacji europejskie!

Rowy dowód nieporozumień '
w obozie »sprzymierzeńców«

«

cja dóbr konsum cyjnych — dzię 
k i w ys iłkom  robo fn ików , k tórzy  
w ykona li zeszłoroczny plan w  
101,2 proc., — przekroczyła o 10 
proc. poziom p ro du kc ji p rze dw i 
jennej.

P ięc io le tn i p lan gospodarczy, 
do rea liza c ji którego przystąp i­
liśm y  w  dn iu  1 stycznia, p rzew i

PA R YŻ. (PAP). Francuskie koła rządowe zaskoczone są 
"owym  antyfrancuskim posunięciem W ielkiej Brytanii. W iel- 
,a , rvtania za*ądała odroczenia wyznaczonego na 6 bm no- 

siędzenia „Komitetu pięciu“ dla spraw Federacji Europej-

d e S « CV n m° f : iWl FranC3i pr^ dsta"tonie je j projektu Fe­
deracji Europejskiej na Konferencji pięciu ministrów spraw 
zagranicznych, która rozpocząć się ma 26 bm.* w Londynie.

Zdaniem  „L e  M onde“  stanow i | g łów nym  powodem odroczenia 
s k o -W ie lk ie j B ry ta n ii dowodzi, 1 obrad , ko ta fte tu  są sprzeczności 
iż jest ona nadał przeciwną Fe­
deracji E urope jsk ie j, p ro je k to ­
wanej przez b. m in is tra  B idau lt.

O rgan M RP ,.L ‘A ube“  zamie­
ścił a rty k u ł, w  k tó rym  gw ałtów  
nie zaatakował Bevina, zarzuca 
jąc mu systematyczne sabotowa 
nie p ro je k tu  francuskiego.

„ L ‘H um an ite “  żhzhdcza>, że

też stale w yszukuje nowe pre tek 
sty,, aby jego rea lizację  odro­
czyć.

w obozie im peria lis tycznym , 
zwłaszcza m iędzy W ieiką B ry ta ­
nią a S tanam i Zjednoczonym i.

„L ib e ra tio n “  zwreca uwagę na 
różnicę zdań m iędzy W ielką 'B ry  
tanią a F ranc ją  Zdaniem  dzien­
nika, Bevin obawia się narazić 
Am erykanom  otw arc ie  odrzuca­
jąc p ro je k t francusk i i  dlatego

Ozechosiowacko- 
mmuński 

układ handlowy
PR A G A  (PAP). —  W  Pradze 

podpisany został czechosłowac­
ko - rum u ńsk i uk ład hand low y 
na r ° k  1949, przew idu jący  
zwiększenie wymTany tow a rów  
w  porów naniu z rok iem  1948 o 
35 — 40 proc.

Czechosłowacja sprowadzać 
będzie z R u m un ii p rze tw ory  ro ­
py naftowej, ołów, mięso i zbo­
że. wywożąc w  zamian w yroby  
metaiowe, chem ika lia  itp . ’
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Szwemik zwiedził nowopowstałe 
zakłady przemysłowe Mińska

M IŃ S K  —  Przewodniczący 
P rezyd ium  Rady Najwyższej 
ZSRR, M, Szwem ilk, zw iedzi} 
na jw iększe nowopow sta łe za.kła 
d y  przem ysłow e s to licy  B ia łó  - 
ru s i —  fa b ry k ę  samochodową i  
fa b rykę  tra k to ró w .

S zw em ik  rozm aw ia} z rob o t - 
n ikam i, te ch n ika m i i  inżyn ie ra ­
m i. P rzodow nicy p racy  w  ser -  
decznęj rozm ow ie ze Szwerni- 
k ie m  opow iedzie li m u o przetoie

nanie pow ojenne j p ięc io la tk i 
s ta linow sk ie j oraz •wyrazili 
wdzięczność rządow i radzieckie 
m u za codzienną troskę o wa - 
ru n k i życia j  pracy rob o tn i - 
ków.

S zw em ik zw iedził rów nież 
kołchoz im ien ia S ta lina  koło 
M ińska, gdzie rozm aw ia ł z k o ł­
choźnikam i, k tó rzy  d a li w yraz  
swej wdzięczności wobec rządu 
radzieckiego za troskliw ość, o- 

ale ludziom  pracy

Obszarnik, bankier i kardynał 
w zmowie przeciw ludowi

gu 1 w yn ika ch  w spółzawodni - kazywaną stal 
etw a o przedterm inow e w yko  -  I na wsi.

Życzenia artystów radzieckich 
dia Falski I jej crlyslêw

* A leksander G ierasim ow, p re­
zes A kadem ii Sztuk P ięknych 
ZSRR i  T fchon C hrenn ikow  se 
k fe ta rz  generalny Zw iązku 
K om pozytorów  Radzieckich, na 
desła li życzenia noworoczne dla 
polskiego św iata artystycznego.

„Z  całego serca — pisze G ie­
ras im ow  —  życzę w  now ym  ro ­
k u  na rodow i po lskiem u i  jego 
czołowem u oddzia łow i — P ol -  
sk ie j Zjednoczonej P a r t ii Robot 
niczej —  now ych sukcesów w  
walce o pokój i  bezpieczeństwo, 
o dalsze ug run tow an ie  dem okra 
c j i  ludow e j, o . gospodarczy ł  
k u ltu ra ln y  ro z k w it Rzeczypo - 
spo lite j Polskie j.

Zasyłam  pozdrow ienie nowo­
roczne sw ym  kolegom — mała 
nzom polskim . N iecha j ich  tw ó r

czość służy spraw ie całego na 
rodu“ ,

C hrenn ikow  pisze: .
„P rzesyłam  narodow i polskie

m u serdeczne życzenia nowo - "bok M indszenty'ego, pierwszego
roczne. Jestem przekonany, że 
rok  1849 przyn iesie w o lne j, de­
m okra tycznej Polsce Ludow e j 
k ie row ane j przez Polską Z je  - 
dnoczoną P artię  Robotniczą 
jeszcze większe sukcesy na po - 
iu  budow n ic tw a gospodarczego 
i ku ltu ra lnego , zaleczy szybko 
rany, zadane je j przez w o jnę i 
stanie się rok iem  prawdziwego 
ro zkw itu  Państwa Polskiego.

M oim  kolegom kom pozyto­
rom  po lsk im  życzę, by w  nad - 
chodżącym roku  w zbogacili m u 
zylcę polską w  nowe u tw o ry , 
k tó re  zdobędą uznanie całego 
narodu“ .

Robotnicy Belgii nie ńhm  Iść 
„na saksy” do Anglii

' B R U K S E LA  (PAP) — Organ 
be lg ijsk ich  zw iązków  zawodo­
w ych „ L ‘A ction  O uvriè re “  w y ­
raża zdecydowany protest prze­
c iw ko  planom  zatrudnien ia  bez­
robotnych be lg ijsk ich  w  b r y ty j­
sk im  przem yśle w łók ienn iczym .

Rząd Spaaka — stw ierdza cza 
sopismo — zamierza „eksporto ­
w ać" siłę roboczą. Ponad 200 
tys. bezrobotnych be lg ijsk ich  
ma być za trudn ionych w  fa b ry ­
kach w łók ienn iczych  A n g lii. 
N ie m ów i się oczyw iście o w y ­
siedleniu, gdyż przeraziłoby to 
rob o tn ików  be lg ijsk ich  i  p rzy ­
pom niało im  czasy okupac ji h i t ­
le row sk ie j. U żyw a się przeto 
innych  określeń, podkreśla się 
konieczność „em igrac ji*, „eks ­
po rtu  s iły  roboczej“  itp . Rezul-

ta t jednak jes t zawsze ten sam: 
robo tn icy  be lg ijscy zostaną oder 
w an i od swych rodzin , aby p ra ­
cować w  obcym k ra ju  w  go r­
szych w arunkach.

Organ be lg ijsk ich  zw iązków  
zawodowych stw ierdza, że masy 
pracujące B e lg ii .n igdy nie  zgo­
dzą się na tego rodza ju  ro zw ią ­
zanie kw e s tii bezrobocia w  k ra ­
ju . W yjściem  z obecn e j'sy tua c ji 
n ie jest em igracja  za chlebem, 
lecz zerw anie z p o lity k ą  re fo r-  
m istycznych lo k a jó w  trus tów  
anglosaskich oraz przekazanie 
w ładzy p ra w d z iw ym  obrońcom  
k lasy robotn icze j, k tó rz y  p o tra ­
fią  dać pracę w  k ra ju  i  zapew­
n ić  ludzk ie  w a ru n k i b y tu  set­
kom  tysięcy bezrobotnych.

»Szahad lep« o zdradzie
kardynała Miirjszeniy9ego

B U D A P E S ZT (PAP). — Na m arginesie spraw y M in d - 
szcniy ‘ego, cen tra ln y  organ w ęgie rsk ie j p a r ti i pracujących 
„Szabad Nep“  zam ieścił a r ty k u ł wstępny pt. „Zdem asko­
w any w ró g ".

W alka, k tó ra  obecnie się toczy — stw ierdza „Szabad 
Nep“  —  jest ty lk o  kon tyn u  acją w a lk , k tó re  toczyły się 
przed 10, 100 czy 400 la ty . Jest to w a lka  pom iędzy p racu­
jącym  ludem  a ciem iężcami daw nych i  now ych czasów. 
W alka klasowa, n igdy nie by ła  tak wyraźna, ja k  w  spra­
w ie M indszc irty ‘ego.

W  spraw ie M indszen ty ‘ego - - 1 gą. Znalazł on sprzym ierzeń-
ko n ty riu u je  „Szabad Nep" — 
można rozpoznać skraw ek sta­
rych  w ie ikopańskich  W ęgier. O-

duchownego w  k ra ju , stoi na j 
potężniejszy obszarn ik Esterha­
zy, op łaku jący  setk i tysięcy hek 
tarów , k tó re  m u zabrała re fo r­
ma ro lna, choć w  B a w a rii po­
siada jeszcze o lb rzym ie  dobra 
Wśród sprzym ierzeńców M in d - 
szentytogo zna jd u je  się d y re k ­
to r banku, adwokat, b ieg ły  w 
sprawach w a lu to w ych  itd .

A le  dawne W ęgry op ie ra ły  się 
n ie  ty lk o  na „św ię tym  przym ie 
rz u " m agnatów, ba nk ie rów  i w y 
sokiego duchow ieństwa. Szu­
k a ły  one pomocy u obcych. 
Także M indszenty poszedł tą dro

ców i p ro te k to rów  w  A us trii, 
Niemczech, Rzym ie i Stanach 
Zjednoczonych.

W ykryc ie  ta jnego a rch iw um  
nasuwa każdemu uczciwemu 
cz łow iekow i pytan ie : Czy na le­
ży do spraW re lig i i paktowanie 
M indszenty ‘ego z posiadającym  
w ie le  setek tyśięcy hek ta rów  ob 
szarn ik iem  Esterhazym  prze­
c iw  m ilion om  węgierskich ch ło­
pów, ro b o tn ikó w  i  mas p racu ją ­
cych? Czy je s t sprawą k a to li­
cyzmu, że M indszenty sprzym ie 
rża ł się z H o rth ym , k tó ry , ja k  
w iadom o, jes t protestantem, 
przeciw ko tym , d la  k tó rych  na­
zw isko H o rth y ‘ego sym bolizu je 
w o jnę  oraz u tra tę  synów i  m ę- i 
żów ? Lu d  nie  może znosie tego,

że jego pierwszy duchowny 
większą część swoich m odłów  za 
nosił do pogańskiego boga w o j­
ny, b łagając o ogień a rm a tn i i 
bom by atomowe.

N ie należy zapominać — p i­
sze „.Szabad N ep" — że Kościół 
k a to lick i, posiadający około m i­
liona  he k ta rów  ziem i, b y ł n a j­
w iększym  obszarn ik iem  na Wę­
grzech, a samo ty lk o  a rcyb iskup 
stwo Estergom, którego a rcyb i­
skupem b y ł M indszenty, posiada 
ło 97 tysięcy hektarów .

„Szabad Nep" pisze w  zakoń­
czeniu: M indszenty w  św ie tle  o- 
pub lików anych  dowodów stoi 
przed oczyma całego św iata ja ­
ko zaprzysiężony w róg w ęg ie r­
skiego chłopa, robo tn ika  i  w ę­
gierskiego indu prasującego.

D zia łacze -w ęg ie rscy 
o zdradz ie  M in d s z e n iy ’ego 
B U D A P E S ZT  (PAR) — W 

zw iązku ze sprawą M ir.dszen- 
ty ‘ego odbyła się w  Radio W ę­
g ie rsk im  ankieta, w  k tó re j wzię 
l i  udzia ł: generalny sekretarz 
narodow ej p a r t i i chłopskiej, 
•min. E rde i Ferenc, prezydent 
Budapesztu i  zastępca przewod­
niczącego. p a r ti i d robnych po- 
siedaczy, Josef Bognar oraz pro 
fesor un iw ersyte tu , Erzsebet.

Erzsehet po dkreś lił m. in., 
że lu d  w ęg ie rsk i i  rząd w  zasa-

Spaak przeholował w dokręcaniu 
śruby podatkowej w Belgii

B R U K S E LA  (PAP). — „L a  
Dern iere H eure" w  a rtyku le , o- 
m aw ia jącyn i b ilans p o lity k i go 
spodarcze.i rządu, stw ierdza, iz 
„ga b ine t Śpaaka w  w y n ik u  błęd 
nych i  szkod liw ych zarządzeń 
zna jdu je  się obecnie w  obliczu 
o lb rzym ich  trudności - finanso­
w ych “ .

D e ficy t budżetow y — pisze 
dz ienn ik —  przekracza 2,5 m i­
lia rd a  fra n k ó w  be lg ijsk ich . S ta­
le zwiększające się w y d a tk i pań 
stwa m ają być pokryte , w edług 
przew idyw ań rządu, zwiększo­
nym i w p ływ a m i poda tkow ym i.

M in is te r skarbu — Eyskens, 
stw ierdza iron iczn ie  „L a  D er-

Pelen ufności i optymizmu 
powitał ZSRR rok 1949

»MowOjS Wronia« o sukcesach ZSRR 
i krajów demokracji ludowej

M O S K W A  (PAP). Czasopismo radzieckie  „N ow oje  W re- 
m ia “  podsum owując w y n ik i ro k u  1948 oraz kreśląc perspek­
ty w y  przyszłości Zw . Kadzie eekiego i  k ra jó w  dem okrac ji 
ludow ej s tw ierdza, że N ow y Rok b y ł n ie  ty .k o  d la  Zw . R a­
dzieckiego ważną i  radosną da tą  w  jego pow o jennym  rozw o­
ju . Z  ta k im  samym uczuciem i  z ty m i sam ym i nadzie jam i 
w ita ły  go rów nież k ra je  d e m o kra c ji ludow e j.

n iere H eure“  — p re lim in u ją c
wzrost dochodów państwa w  ro 
ku  1949 o 3 m ilia rd y  100 m ilio ­
nów  fra n k ó w  be lg ijsk ich  p rzy­
pom ina przysłow iow ego m yś li­
wego, k tó ry  sprzedaje skórę 
n iedźw iedzia przed jego upolo­
waniem .

Rok 1948 — podkreśla dzton- 
n ;k  — m in ą ł pod znakiem  a r ­
b itra ln y c h  zarządzeń w ładz skar 
bowych, które, obciążając m ie ­
szkańców B e lg ii nadm ie rnym i 
podatkam i, doprow adziły  ich  
do ru in y  m a te ria ln e j i  nędzy. 
W ą tp liw e  jest przeto, aby rząd 
zdoła ł w ycisnąć z ludności w ię ­
cej, n iż  w  roku  ub iegłym .

Zw . Radziecki — pisze „N o - 
w o je  W rem ia " — rozpoczął no­
w y  ro k  pełen ufności i op ty ­
m izm u, dum ny z osiągniętych 
sukcesów, pełen w ia ry  w  św ia­
tłą  przyszłość, k tó ra  czeka k ra j, 
kroczący szybko ku kom un iz­
m ow i.

M inę ło  zaledw ie 3 i  pół roku  
od c h w ili zakończenia n a jo k ru t 
n ie jsze j w  dziejach w o jny , a na 
ród  radzieck i zbiera ju t  wspa* 
n ia łe  p lony swych powojennych 
w ys iłków .

P lan  trzeciego decydującego 
roku  p ięc io la tk i odbudowy : roz 
w o ju  gospodarki narodowej, 
w yko na ny został ze znaczną nad 
wyżką. S tworzono rea lne prze­
s łank i zakończenia p lanu pięcio 
le tn iego w  ciągu czterech lat.

W szystkiego tego dop ią ł na­
ród radzieck i swym  w łasnym  
trudem , w yko rzys tu ją c  w yłącz­

nie zasoby k ra ju  radzieckiego! 
Co w ięcej udz ie la ł cn i  udziela 
znacznej pomocy in nym  naro­
dom — k ra jo m  dem okrac ji lu ­
dowej, k tó re  w kro czy ły  na d ro ­
gę postępu.

Naród radzieck i raz jeszcze 
dow iód ł całem u św iatu, ja k ie  
o lb rzym ie  twórcze s iły  tk w ią  
w  radzieck im , socja listycznym  
społeczeństwie, nie znającym  
eksp loatac ji człow ieka przez 
człow ieka

Stw ierdza jąc, że ca ły szereg 
k luczow ych gałęzi przem ysłu 
w ykona ł z nadw yżką p lany u 
biegłego roku , „N ow o je  W re- 
m ia “  pisze: „P rzedw ojenne
w skaźn ik i i  no rm y zostały znacz 
nie  przekroczone. Dość pow ie­
dzieć. że w  ro k u  1948 Zw . Ra­
d z ic k i  osiągnął, rekordow ą w  
jego dziejach p rodukc ję  m eta­
lu , m im o, że h u tn ic tw o  po łud­

n iow ych okręgów  k ra ju , k tóre 
przed w o jną  dawało 68 proc. 
całej ■ p ro d u k c ji. m etalu, w  dn iu  
zakończenia w o jn y  leżało w  
ru ina ch “ .

R ozw ojow i p ro d u kc ji i  pod­
n ies ien iu  w yda jności p racy — 
stw ierdza w  dalszym ciągu „No 
woja . W rem ia“ — towarzyszy 
szybki wzrost stopy życiowej 
mas lńdowych. Poważnie zw ięk 
szyło się spożycie, na głowę lud 
pości, a realna płaca w  porów ­
naniu z 1947 r. wzrosła prze­
szło dw ukro tn ie .

We wspólne j walce o pełne 
zwycięstwo kom unizm u jeszcze- 
bardzie j zacieśniły się w ięzy 
b ra te rsk ie j p rzy jaźn i, k tó re  złą 
czy ły  w szystkie  narody Z w. Ra 
dE edk iego: w  potężne .państwo 
związkowe.

30-iecie istnienia, B ia ło rus i 
Radzieckie j obchodzono pi-żeź 
wszystkie re p u b lik i radzieckie 
w  p ierw szym  dn iu  Nowego Ro­
ku, by ło  now ym  śW todrcIwem 
tr iu m fu  len inow sko -  sitaTnow- 
sfciej p o lity k i narodówoś-ciowfej

Witając b ra tn i naród b ia ło ru ­
ski, podsum ow ując w y n ik  jego 
osiągnięć, ludzie radzieccy ja k  
gd\-bv ponow nie u jrz e li i  0ce 
n i l i  to, co us tró j radz ieck i dal 
narodom  ZSRR.

Narody Skandynawii protéstala 
przeciw »paktowi atlantyckiemu«

Obawa przed kryzysem gospodarczym 
w orędzia kongresowym Tiutnana

Pierwsze symptomy depresji 
w przemyśle St. Zjednoczonych

K O P E N H A G A  (PAP). — Oma 
w ia ją c  ostatn ie przem ówienie 
norweskiego m in is tra  spraw za 
granicznych, H a iva rda  Lange, 
dz ienn ik  „L a n d  og F o lk ' stw .er 
dza, że przem ówienie to „ca łko ­
w ic ie  dem askuje ciemną grę dy 
p lom atyczną na północy, w  k tó  
re j bierze także czynny udzia ł 
rząd duńsk i“ . .

„M in is te r Lange — pisze 
dz ienn ik  — ogłosił zam iar rzą­
du norweskiego przystąp ienia 
do tzw . „p a k tu  a tlan tyck iego“ , 
to  jes t agresywnego b loku , mon 
towanego przez Stany Z jedno­
czone. W yra z ił on oprócz tego 
nadzieję, że Szwecja i  Dania pój 
dą za przyk ładem  Norw egii. 
Przem ówienie m in is tra  Lange 
świadczy o tym , że p ro jektow a 
ny b lok stanow i jedno z ogniw

agresywnego systemu Stanów 
Zjednoczonych.

N aród duński — pisze w  za­
kończeniu „L a n d  og F o lk “  '— 
pragn ie poko ju  i  w spółpracy 
m iędzynarodow e j. i  n ie  chce, by 
wciągano go do żadnych agre­
sywnych b loków  im peria lis tycz  
nych.“

LO N D Y N  (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że w  dn iu  6 bm. 
rozpoczęły się ta jn e  rozm ow y 
pom iędzy prem ierem  Szwecji — 
Tage E rianderem ,. N o rw eg ii — 
E inarem  Gerhardsenem  i D an ii 
— Hansem H edto ftem .

Korespondent agencji Reute­
ra  w yraża przypuszczenie, że 
rozm ow y dotyczą ewentualnego 
przystąp ien ia  państw  skandy­
naw skich do tzw . „p a tku  a tla n ­
tyck iego", m ontowanego przez 
Stany Zjednoczone.

N O W Y JO R K  (PAP) —  W  kołach po litycznych zwraca
się uwagę na okoliczność, że prez. T rum an  w  orędziu 
sw ym  s tw ie rd z ił m ożliwość w ybuchu  k ryzysu  gospodar­
czego w  Stanach Z jednoczonych. Ze słów jego przeb ija ła  
obawa przed ko le jn y m  c y k lic z n y in  kryzysem .

Dz-ęki Czynowi Kongresowemu 
9 miln. m Skawin ponad plan

W  swych zobowiązaniach 
przedkongresowych robotn icy 
i ’ZPB postanow ili dać do koń ­
ca roku  4.200 tys. m  tka n in  po­
nad roczny p lan -i zobowiązania 
te dz ięk i w spó łzaw odn ictw u pra 
cv, w yko n a li z nadwyżką.

Załoga PZPB osiągnęła n a j­
miększą w  Polsce p rodukc ję  tka  

n, wynoszącą 46 m iln . m, za­
m iast p lanowanych 41 m iln  m. 
p lan  roczny w ykonany w ięc zo 
stal przez rob o tn ików  
proc.

Na apel gó rn ików  z kopa ln i 
„Zabrze-W schód“  załoga PZPB 
N r 4 zobowiązała się dać do koń 
ca ro ku  3 m iin . m  tka n in  ponad 
plan i  zobowiązanie to p rzekro ­
czyła o dalsze 30 proc., w y k o ­
nu jąc do dn>a 31 g rudn ia  ub. r. 
4 m iln . m tkan in  ponad liczby 
planowane.

Załog i obu fa b ry k  da ły w ięc 
k ra jo w i ponad 9 m iln  m tkan in  
baw ełn ianych, n ie  p rzew idz ia - 

w  112 I nych rocznym i p ianam i produ« 
1 cy jnym i.

Na m arg inesie orędzia T rum a 
na korespondent P A P  przypo­
m ina, że prasa a m e ry k a ń s k i w y  
raża ostatn io zaniepokójenierper 
spektyw am i ro k u  1949. M im o  
zastosowania sztucznych środ­
ków , m ających na ęelu ożyw ie­
nie gospodarki USA, ja k  p ro ­
gram  zbro jeń i p lan M arsha lla , 
— w  w ie lu  gałęziach ciężkiego 
przem ysłu zanotowano obniże­
nie  się poziomu p rodukc ji.

Jaskółki kryzysu
K onsum cja w ew nętrzna S ta­

nów  Zjednoczonych zm nie jszy­
ła  się ostatn io. 60 proc. rodzin  
am erykańskich  zarabia m n ie j, 
n iż 3 tys. do la rów  .rocznie, pod­
czas gdy na u trzym an ie  rodziny^ 
3-osobowej potrzeba obecnie co 
n a jm n ie j 410 doi. miesięcznie.

„W ash ing ton Post“  w  a r ty k u ­
le ogłoszonym 3 stycznia b r. p i­
sze: „G dy  obecnie, w kraczam y W 
1949 rok, sta jem y w  obliczu za­
gadnienia, ja k  głęboka będzie 
depresja gospodarcza w  nadcho 
dzącym roku . N ie  ulega bow iem  
w ątp liw ości* że depresja taka 
nastąp i“ .

D z ienn ik i podają, że zanoto­
wano pierwsze sym ptom y nad­
p ro du kc ji w  w ie lu  gałęziach 
przem ysłu, ja k  przem ysł teks ty l 
ny, skórzany, rad io w y  itd . W  
w ie lu  fab rykach  zw a ln ia  się 
ju ż  tysiące robo tn ików .

Równocześnie wszyscy eksper 
ci gospodarczy stw ie rdza ją 
zgodnie^ że pow o jenny „boom “

skończył się, co odb ije  się na in  
nych odcinkach życia gospodar­
czego. Równolegle z ku rcze­
n iem  się ry n k u  wewnętrznego 
odczuwa się coraz ba rdz ie j t ru d ­
ności eksportowe.

Opinia Wallace’«
H enry  W allace w  oświadcze­

n iu , złożonym  na ko n fe re n c ji 
prasowej, zaznaczył, że p rezy­
dent T rum an  w  orędziu  swym  
zapow iedzia ł kon tynuow an ie  
„z im n e j w o jn y “ . Św iadczy o tym  
jego żądanie w prow adzen ia  po­
wszechnej służby w o jskow e j.

W allace podkreś lił, że orędzie 
prez. T rum ana dowodzi, iż  na ­
ród am erykański pow in ien  stwo 
rzyć niezależną organizację, 
k tó ra  by w a lczy ła  o wprowadzę 
nie  w  życie program u, za ja k im  
.Am erykanie w ypow iedz ie li śię 
podczas osta tn ich w yborów .

Opozycja w  kongresie 
Program  zaw arty  w  orędziu 

prezydenta T rum ana, w y w o ła ł 
ożyw ione dyskusje  w  ku lua rach  
kongresu. R epub likan ie  prze­
c iw staw ią  się W ielu propozy­
c jom  Trum ana, a w  szczególno­
ści p ropozycji rozszerzenia syste 
m u ubezpieczeń społecznych. 
D em okraci ze stanów po łudn io ­
w ych  będą prawdopodobnie gło 
sow ali w raz z repub likanam i 

N iek tó rzy  członkow ie p a rtii 
dem okra tycznej w yraża ją  n ie ­
zadowolenie z orędzia T rum ana 
Członek Izby  Reprezentantów z 
ram ien ia  dem okra tów  Sabath,

k tó ry  ma objąć przew odnictw o 
k o m is ji p raw ne j Izby, ośw iad­
czył, że n ie  może zrozumieć, ja k  
prez. T rum an  pogodzi swe tw ie r 
dzenie, że „dąży do po ko ju “  z 
propozycją wprowadzenia po­
wszechnej służby w o jskow ej.

Członek Izby Reprezentan­
tów, V inson, k tó ry  ma objąć 
przew odnictw o ko m is ji spraw 
w o jskow ych, ośw iadczył, że nie 
będzie pop iera ł w n iosku o w pro  
wadzenie powszechnej służby^ 
w o jskow ej. Członek Izby  Repre­
zentantów z ram ien ia  p a r ti i ro ­
botniczej M arcanton io , rów nież 
w ypow iedz ia ł się przeciw ko 
powszechnej służbie w o jskow e j.

Poważna grupą dem okra tów  
i rep ub likanów  prow adzi w spó l­
ne na rady w  spraw ie ustaw y 
T a ft -  H a rtle y , G rupa ta zgodzi 
się na zniesienie ustaw y T a ft-  
H a rtle y  pod w a runk iem , że naj 
bardzie j is to tne postanow ienia 
je j zostaną wprowadzone do 
tzw . ak tu  Wagnera.

Na leży przypom nieć, że T ru ­
man w  orędziu sw ym  zapropo­
no w a ł przyw rócen ie  ak tu  Wag 
nera po w prow adzen iu  popra­
wek, zaczerpniętych z ustawy 
T a ft - H a rtley .

Tylko bankierzy 
są zadowoleni

P A R Y Ż  (PAP) — „Ce S o ir“  
stw ierdza, że na W a ll S treet o- 
ceniono orędżie prez. Trum ana, 
ją ko  bardzie j um iarkow ane od 
jego przedw yborczych przem ó­
w ie ń . Na g ie łdzie zbożowej w 
Chicago zanotowano po w yg ło ­
szeniu orędzia — tendencję 
zwyżkową. W podobny sposób 
zareagowała giełda w  N ow ym  
Jorku .

F inansiści am erykańscy są za 
dowoleni z. tego, że prez T ru ­
man nie  domaga} się opodatko­
w ania  nadm iernych zysków.

dzie tak samo reagują na zdra­
dę ojczyzny przez M indszenty 'e - 
go, ja k  przed 100 la ty  uczyn ił to 
rząd Kossutha i walczący o swą 
dolność naród węg., k iedy  bez 
w ahania nazwano zdra jcą ojczy 
zny kardyna ła  Ham  Janosa i je ­
go następcę Scitovsky'ego.

Prezydent Budapesztu — Bo­
gnar, ośw iadczył, że rząd nie u - 
tożsamia M indszenty'ego i  jego 
działa lności po lityczne j z Kościo 
łem  ka to lick im .

M in . E rdei Ferenc naw iązał 
do planów  M indszenty'ego znale 
zionych w  ta jn ym  arch iw um , 
k tó re  zm ierzały do un iew ażn ie­
n ia  re fo rm y  ro lne j. M indszenty 
nazw ał w  n ich chłopów, k tó rzy  
o trzym a li ziem ię w  w y n ik u  re ­
fo rm y  ro lne j, n iegodnym i ziemi 
oraz n iechętnym i do pracy w y ­
rzu tkam i. K ie row n iczy  duchow ­
ny  Kościoła — zakończył swą 
ankie tę  m in is te r Erdei Ferenc— 
zdradził podstawowe in teresy 
większości swoich w iernych.

Koncêïl pelsld 
w Londonie

Staraniem  Polsk. Tow. K u l t -  
Spoî. w  W ie lk ie j B ry ta n ii w  
londyńsk im  W jgm oró H a ll od­
b y ł się rec ita l śpiewaka polskie­
go M ariana Nowakowskiego. W 
koncercie w z ią ł rów nież udzia ł 
p ian is ta  ang ie lsk i G ellhorn, 
k tó ry  w yko na ł szereg u tw o rów  
Chopina.

K oncert zgrom adził licznych 
przedstaw ic ie li k o lo n ii polskie j. 
Obecny b y ł ambasador R. P 
M icha łow sk i z małżonką.

Dochód z koncertu  przezna­
czono na odbudowę pom nika 
Chopina w  W arszawie 

------ o——

Międzynarodowy
konkuss

ïiü pmse 2 lilak i 
i matematyki

M O S K W A  (PAP) A kadem ia 
N auk ZSRR rozpisała konkurs  

' na szereg najlepszych prac ,w
dziedzinie f iz y k i i  p ia tem atyk i. 
U fundow anych zostało pięć na - 
gród pieniężnych, w  te j liczbie 
jedna nagroda im . w ie lk iego u - 
czonego rosyjskiego — Łobacze 
wskiego na najlepsze dzieło z 
zakresu geom etrii nie uklideso- 
wej. .

O nagrodę tę w  wysokości 25
tysięcy ru b li ubiegać się mogą 
zarówno uczeni radzieccy ja k  i 
zagraniczni.

------ o------

lim a paiaSIluIe 
iy  de w USÂ ■

N. Jork. (PAP). W stanach I l ­
lino is , Dakota, Nebraska, K an­
sas i  'Colorado panują silne m rp 
zy z o b fity m i opadami śnieżny­
mi.

Ruch pociągów i  samochodów 
jest bardzo u trudn iony . Wiele 
w s i jest ca łkow ic ie  odciętych 
przez śniegi. W stanach Illin o is , 
D akota i  Nebraska szkoły zosta­
ły  zam knięte aż do odwołania.

W- zw iązku Z opadam i śnieżny 
m i w ie le  rzek w  stanach po łud­
n iow ych  przyb ie ra , grożąc powo 
dzią. Sytuacja jest szczególnie 
niebezpieczna w  stanach A laba­
ma i  M issisipi.

— — o ------------

Gif p i sænlefewPaiyiii
PARYŻ. (PAP). W Paryżu, we 

F ra n c ji północnej i w  B e lg ii w y 
buchta tpezw ykle  s ilna epidemia
grypy. ■

M n ie j w ięcej 20 proc. ludno­
ści Paryża choru je . Szpita le są 
przepełnione i m usiano nawet 
staw iać dodatkowe łóżka do ko ­
ry ta rzy .

------ o------

Piękny gest 
pnsSępnwego pisoizn

Postępowy pisarz am erykan - 
ski A r tu r  M ille r , w .s w o je j sztu 
ce pt. „S ynow ie “ , śm iało zd e , 
m askował -metody bogacenia się 
kap ita lis tów  am erykańskich, 
dla k tó rych  ostatn ia w o jna  by - 
ła  okazją do zdobycia fo rtun y .

Oddając swój u tw ó r w  ręce 
polskiego reżysera i tłumacza. 
M il le r  przeznaczył p rzypada ją ­
ce na n':ego tan tiem y autorskie 
w  całej Polsce na rzecz L ig i Ko 
biet.

W tych dntoch „S ynow ie " w  
Teatrze P laców ka" w  Warsza 
w ie  dobiegają 50 przedstaw ie­
nia.

------ o------

Osssr księf nïzy polskich 
din PIPS

Zarządy G łówne dw u o rgan i­
zacji księgarskich — Polskiego 
T -w a W ydaw ców  Książek oraz 
Z w iązku  Księgarzy P olskich — 
u c h w a liły  oddać do dyspozycji 
Po lsk ie j Zjednoczonej P a rtii 
Robotniczej b ib lio tekę , składa­
jącą się z książek p ro d u k c ji po­
w ojennej.

Wiadomości ...
239 dziel o nakładzie 

19 milionów egzemplarzy
W ro ku  1948 oaństwowe w y ­

daw n ic tw o lite ra tu ry  p iękne j w  
ZSRR wydało 288 dzie ł o ogól­
nym  nakładzie i®, m ilio n ó w  
egzemplarzy. W rok« ¡949 w y  
daw n ic tw o zamierza wydać 260 
książek o łącznym nakładzie 25 
m ilion ów  egzemplarzy. W pla­
nie w ydaw niczym  uw zględnia 

i się przede . w szystk im  u tw o ry  
I k lasyków  lite ra tu ry  rosy jsk ie j 
1 a wiec Puszkin®. G orkiego, Cze 
chowa. Tołsto ja, Gogola, O strów  
sfeiego i  innych. W ydane zosta­
ną rów nież dzieła odznaczona 
nagrodam i s ta linow sk im i Uka­
że sie także szereg curzękładów 
z li te ra tu r  innych narodów  
ZSRR. a w ięc antologia n a jw y ­
b itn ie jszych  p isarzy u k ra iń ­
skich oraz zb io ry  poezji gruziń­
skie j, uzbeckie j i tu rkm eó- 
sfeiej. Ponadto plan obejm uje 
przekłady na język  ro s y j­
ski na jw yb itn ie jszych  u tw o ró w  
współczesnych p isarzy polskich.
bu łgarskich, czechosłowackich i 
innych.

W y n ik i

p ra cy  zak ład ów  h u tn ic z y c h  | 

w Nowym Targu

Załoga w ie lk ich  zakładów  hu 
tn iczych w N ow ym  Tag ilu , w y ­
stosowała na ręce G eneralissi­
musa S ia li na depeszę, zaw iera­
jącą m eldunek o przekroczeniu 
rocznego' p lanu p ro du kc ji. C y­
f r y  przekroczeń b rzm ią  ja k  ua- 
slępuje: stail — 105, proc., su­
rów ka  -  • 103 ,prox... w yro b y  wal 
cowane — 103 proc. P rodukc ja  
s ta li wzrosła w  roku  ub ieg łym  
o 54 proc., su rów k i o 14 pcoc. i 
w yrobów  walcow anych o 124 
proc.

N ow e zakłady przemysłowe
■Ostatnio uruchom iono p ie rw ­

sze oddzia ły fa b ry k i m ebli ..K ra 
snyj P ro fn te m "  w  mieście M o . 
zyr w  repub lice B ia ło rusk ie j. 
Z S yberii donoszą o zakończe­
n iu  budow y w ie lk ie j fa b ry k i o- 
pakowań szklanych dla prze­
m ysłu spożywczego.

Jak pracowali w r. 1948 
uczn iow ie  szkół zawodowych

M in is te rs tw o  Rezerw P racy 
ZSRR podało wiadomości o w ie l 
k ich  osiągnięciach p ro du kcy j­
nych uczniów szkół zawodo­
wych. W yn ik i ich pracy w yko ­
nyw anej w  ramach odbyw ają­
cego się .roku szkolnego są na­
stępujące. W przem yśle • węglo­
w ym  w yd ob y li ponad « im l. ton 
węgla, w  przem yśle hu tn iczym  
w yp rod ukow a li 120.000 ton sta­
l i  i 835 tys. ton  surówic: W 
Przemyśle budow y maszyn żbu 
dow a li 3.158 obrab iarek metod- 
na kole jach odrem ontow ali 
2.000 lokom otyw  i 24 000 wago­
nów. w  przemyśle budow lanym  
zbudował» 52 nowe gmachy, *i 
w  przem yśle teks ty ln ym  wypro
dokow a li 
tka n :n.

80 m ilionów  m etrów

Ofiary
na cele społeczne

Tow. Zofią Dzierżyńska prze­
kazała sumę 50.000 zł na O dbu­
dowę Stolicy.

M in is te r ; w icem in is te r poczt 
i  te legrafów, w p ła c ili 31 000 zł 
na Dom E m erytów  Pocztowych.

Inż. H. Różański, m in. pełń. w 
M in. Przemysłu, i H and lu, o fia ­
row a ł 3.000 zł na RTPD.

Wiceprezes CUP, d r Stefan 
Jędrychowski, o fia row a ł na ce­
le RTPD 5.000 zł zam iast w ysy­
łan ia  życzeń noworocznych i od 
powiedzi na otrzym ane życze­
nia.

Ob. prezydent m iasta stół. 
W arszawy, w p ła c ił 3.000 zł na 
rzecz RTPD.

W kilku wierszach
□  2 tysiące gó rn ików , z a tru d ­

n ionych w  kopaln iach węgla
w  hrabstw ie  G lam organ, prok la  
m owało s tra jk  na znak protestu 
przeciw ko krzywdzącem u ich  »y 
Sternow i plac.

□  W  pobliżu Rio de Janeiro  ro*
b il się sam olot b ry ty js k ic h  

l in i i  lo tn iczych. Z  15 pasażerów 
i  członków załogi 3 znalazło 
śm ierć pod szczątkam i samolotu. 
Pozostali u ra to w a li się p rzy  po­
m ocy spadochronów.

□  M iasto R ie ti we Włoszech 
Ś rodkow ych zostało naw ie­

dzone przez trzęsienie ziem i, któ  
re pozbaw iło dachu nad głową 
k ilkase t m ieszkańców. L iczba o- 
f ia r  nie jest znana.

□  W dniach 7 i 8 stycznia od­
będzie się w  Bukareszcie ple

nerne posiedzenie K om ite tu  Cen 
tra inego R um uńskie j G eneralnej 
K on fede rac ji Pracy, P lenum  o- 
m ów i m. in. zadania zw iązków - 
zawodowych w  dziedzinie wy­
konania państwowego p lan« | *  
spodarczego.

J



Trybuna Ludu S

Wielkie kiopoiy małego Urszulina
0 złym administratorze i dwudziestu fornalach

{Od spscisslüsefjc wysłannika „Tiybnny Lądu”)

400 lys. slupów dla ukcfi 
elektiyfikowania i radiofomzacji

S toją wszyscy pó łko lem  «’ 
dużej, m rocznej s ta jn i. Olczak, 
K an ie w sk i, K ota rsk i... W pó ł­
m roku  błyszczy kasztanowato 
rząd końskich  grzb ie tów ; pach 
n ie  w ilgo tn ą  słomą i  os trym  b y ­
dlęcym  potem. ‘W ysokie bu ty 
fo rn a li grzęzną głęboko w  p u l­
chnej słom ianej ściółce.

F orna le  z U rszu lin a  opow ia ­
da ją  dokładnie, ważąc ostrożnie, 
z chłopska,, każde słowo, o tym , 
ja k  jes t ua ich m a ją tku . Jak jest 
teraz, a ja k  było  n iedawno je ­
szcze, pyżed k i lk u  tygodniam i. 
Z  boku* za grupą fo rn a li n ie ­
śm ia ło  przystanęła Zocha, idąca 
do obrządku krów . W arto  po­
słuchać, co m ów i O lczak, prze­
w odn iczący kom ite tu  na fo lw a r 
ku , Jasiek P ie trzak czy czarny 
Ełfclek...
f — No cóż, pop raw iło  się u nas, 
odkąd „tam ten  Doszedł...

— K on ie  i b o sto ją  ju ż  w  
czystej słomie. . w  gnoju po 
kolana, ja k  ze. m. Słoma 
jest, bo paś m ło cka rn i się 
znalazł i można było wym ińcie. 
!A czas b y ł na jwyższy, stworze­
n ie  się m arnow a ło  — dodaje wą 
saty fo rna l, gospodarskim, pe ł­
nym  tro ck i spojrzeniem  ogarnia 
ją c  stojące p rzy żłobach konie.

— A  no rm y — pyta  ktoś — 
czy ju ż  obliezope?

— Ano, zaczęli obliczać. T e­
raz  się dopiero okazało, że K o t 
przy  orce 120 procent w yrab ia ł. 
Zęby to na czas by ło  wyliczone, 
i  uciechę ch łop  by  m ia ł, i  p re ­
m ię  by  dostał, a dla innych  za­
chęta by była. Cóż, k ie dy  „ ta m ­
te n “  nie kaza ł obliczać, m ów ił, 
że to nowomodne porządki z ty  
m i norm am i, i  żeby m u ludzie 
g łow y  nie  zaw racali, bo sam na j 
lep ie j w ie; Nie. dobrze z n im  
było. I  ludz i n ie  szanował i  m a­
ją te k  niszczył...

Teraz fo rn a l Fe liks K a n ie w ­
sk i sękatym i pa lcam i skręca pa 
pierosa, zapala, i  zaciągnąwszy 
się mocno dymem, zaczyna m ó­
w ić. N a jp ie rw  o dachu w  s ta j­
n i, k tó ry  do w iosny n ie  w y trz y  
ma, i  trzeba na tychm iast go po­
praw ić, bo inaczej może być

Im s z m y ,

.12)

T E A T R  P O L S K I (K a ras ia  
godz. 19 „Z a k o n  k rz y ż o w y “ .

k l a s y c z n y  (M o k o to w s k a  
o godz. 19 „K o b ie ta  w e  nag le". 

M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  81) „S zczę -
iC e  F :\~ rra-- o ę rd ż . 19. "  -------------

ń ó w s z f i r i iN Y  (ż a m ó js k ie g o  W) 
„ A rc h ip e la g  l ie n o lr "  o godz, 19.

p l a c ó w k a  (K ró le w s k a  l3) godz. 
19 .S y n o w ie " .

N O W Y  (P u ła w ska  57) godz. 1» 
».Dom o tw a r ty " .  O s ta tn ie  d n i, w 
p ró b a ch  ,.T ii m ó w i T a jm y r . . . "

R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza łko w ska  8) 
godz. 19 „Z e m s ta "

S Y R E N A  (L ite w s k a  3) godz. 19.15 
„N o w e  p ( r )o rz a d k i" .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Sa­
la  Y M C A ) godz. 12 „P a n  T o m  b u - 
d u ie  d o m " .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  
(Y M C A ) godz 12 ..B u d o w a li m o s t"  

N A S Z  T E A T R  (M a rsza łko w ska  81) 
„R o m a n ty c z n o ś ć "  o godz. 15.15; w 
n ie d z ie le  1 św ię ta  o godz. 11 30 

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4) w  p ró b a ch  „S k a l*  
m ie s z a n k i"

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z yg  
m u n tn w s k a  8) re w ia  p t. „N a jp ię k ­
n ie jsze  P o lk i" ,  pocz. przedstaw ie­
nia o godz 17 15 i 19.15.

L i

A T L A N T IC  (C h m ie ln a  3U) „ H a r r y  
S m ith  o d k ry w a  A m e ry k ę " ,  pocz. 
seansów  o godz. 15, 17, 21: zw . zaw  
o  19.

S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  ti2>
„O s ta tn i M o h ik a n in " ,  pócz seans, 
O godz 13 15 17 21: Z w  Z a w . o

P O L O N IA  i M a rsza łko w ska  58) _

„K  a k a ‘ H " : P oczą tek  seansów  o 
godz. 13 15. 18, 21: zw . zaw . o go- 
g".1z 19 ,

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9) „3 'o n c e  
w s c h o d z i”  P oczątek seansów o 
godz 13 15 17. 21; zw  zaw  19.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) ..Hosan­
na z -s te d m iu  k s ię ż y c ó w ", p oczą tek  
seansów  godz. 15. 17 1 21; zw . zaw . 
19 w  n ie d z ie le  i  ś w ię ta  o 13.

T Ę C Z A  (Ż o lib o rz . S uzina  V  
„ C y k “ . Pocz seansów  o godz. l- ’ . 
17 i  2 i : zw . za w . 19; w  niedziele- 
X św ię ta  o 13.

S y g n a ł czasu: 5.10, 12.00. W ia d o ­
m o śc i: 5 15, 6.10, 7.00, 12.0-7. 16.00,
20.00, 23.00. P ro g ra m : na  dziś 6.50, 
na ju t r o  23.20.

5.20 K o n c e r t d la  św ia ta  p ra c y . 
6.00 G im n a s ty k a . 6 30 M u z y k a . 7.25 
L e k c ja  je ż y k a  ro s y js k ie g o . 7.40 M u ­
z y k a . fi 00 P o ra d n ik  gosp o d ars tw a  
dom o w e go . 8.10 M u z y k a . 9.15 Tn- 
fo rm a c ie  9.20 .P C K . 9.45 P rz e rw a . 
1.2 20 M u z y k a  p o p u la rn a . 19.30 D la  
w s i: U czm y  s ię  sam i* n „C h ło p s k ie j 
D ro d z e “ , 13.00 P rz e rw a . 15.25 Tn- 
fo rm n c ie  lo k a ln e . 15.30 p ra w o s ła w ­
ne p le śn i r e l ig i jn e .  16.30 S k^zyn ^a  
ogó ln a . 16.40 R e c y ta c je  z ,.P ana 13 
deusza“ . 16.55 C ie k a w o s tk i llte i.ą c - 
k ie .  17.00 K o n c e r t  d la  p rz o d o w n i­
k ó w  p ra c y . 17.45 S y g n a lis ta  na n a d ­
s z y b iu  w  k o p a ln i w ę g la . 18 00 K o n ­
c e r t r o z ry w k o w y : so liś c i, d y ry g u je  
R ez le r 18.35 ..D z ie le  je d n e g o  .s tra j­
k u “  W a s ile w s k ie j (X I) .  19.00 K ^ n -
fe re n c^a  p o w ia to w a  a k ty w is tó w  SR. 
19 15 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y . 29.20 
mW  ry tm ie  ta n e c z n y m " : G ra b iftn ka  
i  W y s o c k i (p io se n k i)- K a rw iń s k i 
( fo r te p ia n ) . 20 55 T r io  H -d u r  B ra h m ­
sa* S z p ilm a n  ( fo r te p ia n ) , L e d n ic k i 
(s k rz y p c e ). K o w a ls k a  (w io lo n c z e la ). 
21.30 ..N e w e n ó " — s łu c h o w is k o  w e ­
d łu g  O e n o w s k ie i. 22.00 Od m e lo d ii 
dn m e lo d ii śp iew a  K o rd lk ie w ic z . 
29 45 i 23.10 M u z y k a  ro z ry w k o w a  i 
taneczna . 23.30 k o n ie c  a u d y c ji

2) O

w ie lka  szkoda i w ie lk ie  p ien ią- 
dze ->ędą m usia ły  pójść na re ­
mont. łhotem o trak to ra ch , k tó ­
re niedawi.m przyszły, i k tó re  też 
wyporządzić trzeba, żeby b y ły  
na czas gotowe,, ja k  przy jdz ie  
robota w  polu. Potem o w ie lu  
jeszcze innych d iobnych  spra­
wach gospodarskich. A  wreszcie, 
na końcu te j k ró tk ie j,  nieporad 
nej może nieco przem owy, pa­
dają słowa najważniejsze, n a j­
bardzie j charakterystyczne:

—  N ie dlatego m y na „ta m te ­
go“  się skarży li, żeby się -am 
k tó ry  z nas z n im  k łóc ił. A le  
dlatego, że m ają tek niszczył  ̂ i 
zrozum ieć nie mógł, że teraz in 
ne czasy, że inaczej tu ta j trze ­
ba gospodarzyć... A le  teraz, kie 
dy jego ju ż  nie ma, sami poka­
żemy, co po tra fim y. Pewnie, 
ciężko tu jest, ale chyba-będzie 
lepiej...

C z e m u  zaś nie  m ia łoby być le 
p ie j — ś m ie je  się P ie trzak. Bę­
d z ie . A lbo to lu d z ie  do roboty  
n ie c h ę tn i ,  c z y  co? A  św ie tlicę  
chcecie zobaczyć, cośmy ją  
świeżo o t w o r z y l i .  M ała, ale n a  
razie starczy, 'żleby ty lk o  rad io  
w  n ie j było.

Dobrze. Przez w ybo is ty  dzie­
dziniec idz iem y oglądać św ie t­
licę.

Dlaczego było ź le?

Ow ta jem n iczy „ta m te n “ , tak 
niechętnie w spom inany przez

jąc ich w głębi duszy — ot, po 
prostu, starym  pańskim  zwycza 
jem , za „cham ów “ . Po co ja ­
kieś narady wytwórcze, po co 
to gadanie z chłopam i, po co te 
nowe w ynalazki? D aw n ie j tego 
nie było i dobrze było. Zresztą, 
żeby to na swoim  gospodaro­
wać, na w łasnym , ale na pań­
stwowym? Męczyć się nie w a r­
to...

Tak m yśla ł adm in is tra to r. A le  
inaczej m yś le li ludzie  z fo lw a r 
ku. To w łaśn ie  im , ty m  „n a ­
jem nym  cham om “ zależało na 
rozw oju  m a ją tku . To oni p ie r­
wsi z rozum ie li i  po ję li, dla kogo 
w łaśc iw ie  pracuje się tu. Żaden 
z nich, ani P ie trzak, ani K a ­
n iew sk i, nie p o tra f ilib y  jasno 
sform ułow ać swoich poglądów. 
N ie u m ie lib y  m ów ić o tym , ja k  
w ie lk ie  jes t znaczenie społecz­
ne i gospodarcze Ich m ałe j, za­
niedbanej jeszcze p laców ki, ani
0 tym , że w inna  być ona wzo­
rem  współczesnej społecznej 
gospodarki, wzorem  dla go - 
spodarstw  in dyw idu a ln ych . N ie 
po tra fią  o tym  m ów ić, ale jasno
1 w yraźn ie  zdają sobie z tęgo 
sprawę. To przekonanie tk w i w 
nich głęboko.

D latego w łaśnie z U rszu lina  
m usia ł ustąpić „ ta m te n “ . N ie  o - 
beszło się bez trudności. T rz y ­
m ał się hardo, u fn y  w b liże j 
nie zbadaną, ale ■wysoką ponoć 
protekcję . Pom ogła organizacja
K  Pom ogła in te rw e nc jam a ją tku , należącego do F ZH R  

b y ł po prostu adm in istra torem . 
A dm in is tra to rem  nieudanym , 
n ieudo lnym  i przez swą nieudol 
ność szkod liw ym . To prawda, 
U rszu lin , p rze ję ty  dopiero z w io 
sną przez PZHR, nie b y ł ła t ­
w ym  terenem  pracy. Ż le zagos­
podarowany, pozbaw iony inw en 
tarza, przysparza ł i  jeszcze przy 
sparza w ięcej k łopo tów  n iż  po­
żytku . A le  n ies ław nej pam ięci 
ad m in is tra to r U rszu lin a  ,—  Ża­
kow sk i, ten z ły  stan rzeczy po­
g łęb ia ł jeszcze. Pełen adm in is tra  
to rsk ie j godności lekcew ażył opi 
n ię  swych p racow ników , uważa

zw iązku zawodowego. Pomogła 
zrwarta, -wielotysięczna masa 
ludzika, zb iorow ym  au to ry te ­
tem  za plecam i dwudziestu fo r 
n a li z U rszulina.

O ty m  trze b a  m ów ić

Jaśniepańskiego ad m in is tra to ­
ra ju ż  n ie  ma, w  U rszu lin ie  bę­
dzie lep ie j. N ie  będzie n ie w y - 
młóconego na czas zboża, n ie  
obliczonych norm , ciasnych i 
brudnych czw oraków  tuż obok 
świeżo w yrem ontowanego, w y ­
godnego adm in is tra to rsk iego  
m ieszkanka. Sprawa je s t za ła t-

W zw iązku z tegoroczną ak - 
cją rad io fom zi.c ji i e le k try fik a - 

\ c ji k ra ju , lasy państwowe roz- 
. i , , „  i poczęły przygotowania do do

L  -  N ie ma- uidzi? Są. I u nas 1 st odpow iednie! ilość mu 
by się zna te „di, i w  innych m a- . ,

wioną. Dlaczego więc piszemy ją tkach . M ało to  fo rn a li, k tó rzy  j L „ s państwowa dostarcz--- 
O nie j?  ! j sp ry t mają, i głowę do teg o : Ra ten cel w roku “ bież. -  150

Po prostu dlatego, że tak ich  i chęc. Choćby przodow nicy pra | tys . ,ń sze§c słupów W szystkie
U rszu linów  jest w ;ęcej.

Charakterystyczne są ciężkie 
w arunk i, w k tó rych  pracują i 
ro zw ija ją  się m a ją tk i państwo­
we, obejm ujące tereny na jb a r- 
dzi . j zdewastowape i żle zagos­
podarowane. A le  — poza t ru d ­
nościami na tu ry  gospodarczej w 
w ie lu  wypądkąch zresztą po­
m yśln ie zwalczanym i, są jeszcze 
trudności rów n ię  poważne, w y -  
n ikające z fa k tu , że m a ją tkam i 
ty m i k ie ru ją  n ie jednokro tn ie  
ludzie nieodpowiedni.

P rzyszłym i w zo row ym i o- 
środkam i socja listycznej gospo­
d a rk i ro lne j k ie ru ją  ludzie  w y ­
chowani w  s ta rym  porządku, 
ńię rńogąćy i n ie chcący zrozu­
mieć nowych, nadchodzących 
czasów, ludzie obcy klasowo. 
Sm utn i pogrobowcy obszarni­
ków, żywe pa m ią tk i m iko łą jczy  
kow skich rządów w  ro ln ic tw ie . 
Gi ludzie, rzecz oczyw ista, nie 
mogą współdzia łać w  rea lizac ji 
planu przekształcenia m a ją tków  
państwowych we w zorow e gos-

cy. T y lk o  kszta łc ić by ich trze ­
ba...

słupy będą im pregnowane co 
trz y k ro tn ie  przedłuży okres ich 
w ytrzym ałości.Ten pomysł, now y może i 

śm ia ły  dla u rszu lińsk ich  fo rna li, 
jest ju ż  rea lizow any. W łaśnie z 
fo lw arcznjm h czworaków  i w ie j 
skich chałup wychodzą now i 
k ie row n icy  państw ow ych o- j 
środków  ro ln iczych . S tarannie, j 
z nam ysłem  w yb ra n i spośród
w ie lu , w y ło w ie n i przez k o m ite - 1 w  pow. ka rtusk im , licząca 280 
ty  fo lw arczne, kom ite ty  zespo- gospodarstw, jest na jbardz ie j u - 
lowe, O kręgi Z w iązku  R obo tn i- spółdzie ln ioną wsią w  w o j. gdań

Z ogólnej ilości '.5" 000 m sześć, 
slupów C entra lny Zarząd Prze­
mysłu Energetycznego o rn ym «  
m in. ok. 30 000 m sześć., « Pol 
skie Radio-—ok 28.000 m sześć., 
co wynosi razem 400 000 szt.

Ta ilość m ate ria łu  drzewnego 
pozwoli na wybudowanie 7 000 
km l in ii energetycznej i  5.400 
km  l in i i  rad io fonicznej.

F?xQdu’ffca wieś samopomocowa 
Żukowo Kisrliiskie

dla całego wojewódz-Samopomocowa wieś Żukow o, \ cujący
twa.

ków  Rolnych. T rzys tu  pięćdzie­
sięciu m łodych chłopów  kszta ł­
c i się ju ż  dziś na w zorow ym , 
rocznym  kursie, zorganizow a­
nym  przez sprawnie pracujący 
Zw iązek P racow n ików  i Robot­
n ików  Rolnych w  E lb lągu. Stam 
tąd ' w łaśriie  w y jd ą  ludzie  w y -  

■ szkoleni fachowo, a równocześ­
nie  rozum ie jący podstawowe za 
sady gospodarki socjalistycznej, 
(nocnym  węzłem zw iązani ze 
wsią, ze swą klasą. N ie  prędko 
uda się usunąć wszystkie b ra ­
k i. A lę  jedno jest pewne —

podarstwa socjalistyczne. W na j że w łaśnie z w ie jsk ich  cha łup i 
łępśzych w ypadkach są oni n ie ­
p roduk tyw n i, w  gorszych — 
wręcz szkodliw i.

Pomoc przyjdzie z czworaków
Jak można i ną leży zm ienić 

ten stan rzeczy? Przez ksz ta ł-. 
cenię nowych kad r, pow ierzenie 
k ie row n ic tw a  m a ją tk ó w  lu -  
d .io m , k tó rzy  swoje zadania po 
tra f ią  w ype łn ić  ze zrozum ie­
niem  ich sensu, z pe łnym  po­
święceniem  i  w ys iłk ie m . Gdzież 
jednak szukać tych lu dz i, z ja -  
kiego m ateria łu  ludzkiego po­
wstać muszą te kad ry?  I  na to 
pytan ie  odpowiedź można zna­
leźć w  U rszulin ie.

—  No cóż, a d m in is tra to r b y ł 
i ły ,  ale bez niego n ie  z ro b ili­
byście nic. Bo przecież orka, za 
siewy, żn iw a — fachow ca dó te 
go trzeba i  dobre j g łow y. A  
gdzie tu  takiego szukać. Lu dz i 
n ie  ma... —  in ó w i k toś z ze­
w nątrz.

Lasy Państwowe zaspokafafa potrzeby 
odbudowującego się kraju
Pomyślne wyniki 

gospodarki leśnej w 1948 r.
W zw iązku z zakończeniem ro k u  M łn . Leśnictw a podsum owa­

ło tegoroczne osiągnięcia na odc inku  gospodarki leśnej. P lan 
gospodarczy w  w ie lu  dziedzinach został znacznie przekroczony.

M im o poważnych stra t, spowodowanych niszczycielską p o li­
ty k ą  okupanta. Lasy Państwowe zaspokajają dziś potrzeby odbu­
dowującego się w  szybkim  tem p ie  k ra ju . Jest to m ożliw e dzięki 
w prow adzeniu p lanow e j gospodarki leśnej.

P ow ierzchnia lasów w  Polsce ] m  sześć, kopaln ianego i p raw ie
w ynosi obecnie ponad 6 m iln, 
ha. Zam iast zaplanowanych' 77 
tys. ha, zalesiono w  r. 1948 — 88 
tys. ha.

Pian eksploatacji 
wykonano w 105 prac.

Z ogóinej ilośc i ponad 10 m iln . 
m sześć., uzyskanego surowca 
drzewnego, otrzym ano 47 tys. m 
sześć, surowca zapałczanego, o- 
ko ło  5 m iln . m sześć, tartaczne­
go i budowlanego i pó łto ra  m iln.

yleż pap ie rów ki.
P lan prze ta rc ia  w  459 ta r ta ­

kach, należących do Lasów Pań 
stw ow ych w ykonano w  122 proc. 
zaś p lan p ro du kcy jn y  ta rc icy  w  
128 proc. W yprodukow ano 2 i 
pól m iln  m sześć, ta rc icy.

Z ak łady  P r z e m y s ło w e  F orn ię - 
rów  przekroczy ły  plan p roduk­
c y jn y  o 39 proc.

Lasy Państwowe dostarczyły 
w  roku  gospodarczym 1947-43

Sowę windze i siewa prace 
ZSCh w woj. łódzkim

W ybory  do zarządów gromadź 
k ich  i  gm innych ZSCh w  w oj. 
łódzk im  zostały zakończone.

Ogółem 2.441 kó ł grom adz­
k ich  ZSCh w y b ra ło  - nowe zarzą 
dy, dó k tó rych  weszły m. in. 573 
kob ie ty.

W ybory  do zarządów gm in ­
nych ZSCh ob ję ły  łącznie 250 
gm in  w o j. łódzkiego. M iędzy in ­
n y m i w  składzie now ych zarzą 
dów 24 proc. stanow ią kob ie ty 
i  10 proc. młodzież.

W  ram ach uchw a ł przedkon­
gresowych, 118 grom ad i  89 
gm in  w o j. łódzkiego przeprow a­
dziło  następujące prace:

W yreperow ano lu b  w ybudo­
wano 54 km  dróg, w yre m on to ­
wano 11 dużych i 74 mniejsze 
mosty, Oczyszczono 26 km  ro ­

wów , zabezpieczono przed zimą 
13 tys. drzew  owocowych, zało­
żono 1.400 stosów kom posto­
w ych, zorganizowano 17 kursów  
fachowych, 10 św ie tlic  z b ib lio ­
tekam i, założono 7 f i l i i  gm in ­
nych spó łdz ie ln i Samopomocy 
C hłopskie j, w ybudow ano 5 
boisk sportowych, założono 34 
po le tka doświadczalne, pow ięk­
szono liczbę cz łonków  ZSCh o 
4.760 osób i  zakupiono do b ib lio  
tek 660 now ych książek.

Obecnie w  27 grom adach 
w oj. łódzkiego przeprowadza s!ę 
roboty  e le k try fik a c y jn e  i ra d ió - 
fon izacyjne, o rgan izu je  12 no­
w ych Spółdzielczych O środków 
M aszynowych oraz przeprow a­
dza się zalesienie 122 ha nieużyt 
ków .

na rynek k ra jo w y  powyżej m i­
liona m  sześć, drzewa okrągłe­
go, kopa ln iaków  — 1.600 tys. 
m sześć., pa p ie rów k i — 1.200 tys. 
m sześć., słupów  teletechnicz­
nych 77 tys. m  sześć, oraz p ra ­
w ie  2 m iln . m sześć, tarc icy.

Szkolenie novfychJkadr
M in is te rs tw o  Leśnictw a p ro ­

w adz iło  w  dużym  zakresie szko­
lenie zawodowe. W roku  1947-48 
czynnych by ło  7 liceów leśnych 
i 3 licea przem ysłu drzewnego. 
U czniow ie pochodzą w  ■większo­
ści ze środow iska chłopskiego i 
robotniczego.

M in is te rs tw o  wydaje na In te r

fo lw arcznych czw oraków  p rzy j 
dzie w ie lka  zmiana na lepsze.

D A N U T A  S O C H AC KA

Gospody spółdzielcze 
mała powodzenie

U ruchom iona niedawno przez 
W ałbrzyską Spółdzie ln ię Spo­
żywców „Gospoda Spółdzielcza" 
cieszy się dużą popuiąrnością, 
zwłaszcza wśród św iata pracy. 
Gospoda w yd a je  codziennie o- 
ko ło  200 obiadów popu larnych 
w  cenie 70 i  80 zł. W  czasie w y 
dawania obiadów, ku  zadowo­
le n iu  sto łow n ików , koncertu je  
doskonały zespół jazzowy.

W ałbrzyska S pó łdz ie ln ia  Spo­
żywców! u ruchom iła  ostatn io 
drugą taką samą gospodę pod 
nazwą „K lu b  G ó rn ika “ .

Za łog i kopalń i fa b ry k  w a ł­
brzysk ich  w ypow iedz ia ły  się w  
przeprowadzonej ankiecie, za 
uruchom ien iem  zamiast do tych­
czasowych stołówek fab rycz - 

| nych  — tego w łaśnie typ u  go- 
j spód spółdzielczych. D uży p ro ­

cent za k ładów  proponuje tw o ­
rzenie gospód o tw a rtych , t j.  
dostępnych dla każdego.

Szkolenie kobiet 
w spółdzielniach 

pracy
W roc ław sk i oddzia ł C e n tra li 

S pó łdz ie ln i P racy w  d rug im  pól 
roczu 1948 r. z a tru d n ił w  12 zrze 
szonych w  n ie j do lnośląskich 
spó łdzie ln iach pracy tysiąc ko ­
biet, k tó re  przeszkolono na k u r ­
sach fachow ych, prowadzonych 
przez L igę  Kobiet.

Znaczną część za trudn ionych 
stanow ią re p a tr ia n tk i. Ną cele

naty przy szkołach leśnych 45 ] szkolenia p rzyd z ie liło  M in . P ra -

»Poriorofe« dzierżawi wszystkie 
magazyny w Gdańsku i Gdyni

„P o rto ro b “  Robotnicze Przeds. 1 w a rów  
Przeładunków P ortow ych, które '
w  na jb liższym  czasie połączy się 
ze Spółdz. P racy R obo tn ików  
P ortow ych „P o rtow ie c“ , ob ję ło 
w generalną dzierżawę w szyst­
k ie  m aęazyny portowe w  zespo 
le Gdańsk — Gdynia oraz szta- 
nerkę. t j.  rozmieszczanie ło ­

wi lukach statków.
D zięk i tem u od c h w ili w y ła ­

dowania z. wagonu do lu k  s ta t­
ku i odw ro tn ie , to w a r zna jdu je  
się  ̂pod wyłączną odpow iedzia l­
nością „P o rto ro b u “ . Upraszcza 
to poważnie rozw ik ła n ie  ewen­
tua lnych sporów, w y n ik łych  z 
uszkodzenia tow aru.

m iln . Zł. rocznie,
A by  udostępnić robo tn ikom  

awans społecąpy, M in is te rs tw o 
uruchom iło  16 ośrodków szkole­
n iow ych różnego rodzaju, gdzie 
przeszkolono 2.640 robotników '. 
O b ję li oni następnie poważne 
stanow iska w  ad rń in is trac jl L a ­
sów Państwowych.

P lan inw estycy jny  M in is te r 
stwa Leśnictw a w  roku 1948 za­
m yka się ogólną sumą zło tych 
2.588.172.000,

N a jw ięce j, ponad 1 m ilia rd  zł 
w ydatkow ano na odbudowę i bu 
dowę zakładów przem ysłu d rze­
wnego.

Sumę 912 m iln . żł. przezhaczo 
no na odbudowę zniszczonych la 
sów (zalesianie n ieużytków , l i ­
chych gruntów , ugorów leśnych, 
zwiększanie ochrony lasów przed 
pożarami i pasożytniczym i ow a­
dami).

Aż 143 m iln . zł w ydatkow ano 
na opiekę nad robo tn ik iem  leś­
nym  i  jego rodziną, g łów nie na 
opiekę nad m atką i dzieckiem o- 
raz bezpieczeństwo i h igienę pra 
cy w  zakładach przem ysłowych. 

Lasy państwowe 
w odbudowie wsi

Znaczny by ł udzia ł Lasów Pań 
stwow ych w odbudowie wsi. W 
roku  gospodarczym 1947-48 do­
s tarczy ły  one na ten cel ok. 420 
tys. m sześć, surowca drzewne­
go oraz drugie ty le  ta rc icy  ig la ­
stej. Poza tym  ostatn io M in is te r 
stwo Leśnictw a w yda ło  zarządzę 
nie, na mocy którego ch łop i na­
bywać mogą po cenach urzędo­
w ych drew no budulcowe. T arta  
k i  i  sk łady „Pagedu“  o trzym a ły  
polecenie sprzedaży dla ludności 
w ie jsk ie j a szczególnie m ało i 
średn io ro lnym  chłopom  pewnych 
Ilości ta rc ic^  ig laste j, poza obo­
w iązu jącym i przydzia łam i.

cy i O p iek i Społecznej przeszło 
26 m iln . zł.

W ro ku  1949 w  dolnośląskich 
spółdzie ln iach pracy znajdzie za­
trudn ie n ie  jeszcze i . 500 osób.

Wyróżnianie 
nspaSasznionoj wsi
Pow ia towa Rada Narodowa 

w  F.łku, na M azurach, przyzna 
ła  m ieszkańcom wsi L ip iń sk ie  
prem ię w  wysokości 80.000 zł 
na zakup aparatu rad iowego i 
b ib lio tek i.

K ilk u  m ieszkańców te f  wsi 
członków  PZPR, w  ub ieg łym  
reku , ż w łasne j in ic ja ty w y  i 
Własnymi, środkam i odbudowa­
ło most o długości 30 m na rze 
ce E łk.

W ybudowanie tego mostu 
znacznie u ła tw iło  kom un ikac ję  
w  powiecie i  z likw id o w a ło  16 
km  objazd.

—i—-o------

15 lat w inienia  
za sobotni 

gospodarczy
Przed Sądem O kręgow ym  w  

K ra ko w ie  odbyła się w. tryb ie  
doraźnym , rozpraw a p rzeciw ko 
B ogusławow i Darm aszkow i, pre 
zesowi zarządu spółdzie ln i gm in 
ne j Samopomocy Chłopskie j w  
Łagiew n ikach pod K rakow em .

Darmaszek przyw łaszczył so ­
bie pieniądze zainkasowane dla  
spó łdz ie ln i i  przedstaw ia ł f ik  - 
cyjne ro z lic z e n i z kosztów han 
dl owych. W  czasie pó łto ra ro cz ­
nej pracy oskarżonego spółdziel 
nia poruosłą s tra ty  na ok. 3 
m iln . złotych.

Sąd w yda ł w y ro k  skazujący 
Darmaszka na 15 la t w ięzienia

sk im
W szystkie p laców k i przem ysło 

we i handlow e, znajdujące się 
w  te j w si, należą . do gm innej 
spółdzie ln i „Samopomoc Chłop­
ska".

Prace rozpoczęto w  r. 1946 o- 
tw arc iem  spó łdz ie ln i gm innej. O 
becnie we w s i jes t 15 różnych 
placówek spółdzielczych. W śród 
n ich zna jdu je  się spółdzielcza be 
ton iarn ia , ta r ta k  i  m łyn .

Spółdzie ln ia posiada ponadto 
nowoczesną p iekarn ię , kuźnię, 
gorzelnię, Ośrodek M aszynowy, 
wyposażony w  2 tra k to ry  i  kom ­
p le t maszyn. Opiekę nad Ośrod­
k iem  roztaczają rob o tn icy  z ko ­
le jow ych  w arszta tów  „T ro ja n “  w  
Gdańsku. S to la rn ia  w yko nu je  w  
gm in ie  wszelkie prace rem onto­
we- Poza tym  w  Ż ukow ie  jest 
w ie lk i zakład u ty liza cy jn y , p ra -

Spółdzie ln ia prowadzi 5 skle­
pów. Do Ośrodka Zdrow ia  dw« 
razy tygodniow o przyjeżdża le­
karz  i  p ie lęgniarka. .

Gospodarze żukowscy do 20 U 
stopada w p ła c ili w  całości po ­
datek g run tow y, znacznie przed 
term inem .

W łasnym  kosztem i  pracą gos­
podarze przy pomocy fachow­
ców — kam ien ia rzy  w y ło ży li 
kostką polną drogę na odcinku 
1.200 m. do stac ji ko le jow e j. Na 
odbudowę W arszawy Żukow o 
złożyło ponad 320 tys. zł.

Ponad 800 członków  spółdziel­
n i gm inne j w  Ż ukow ie  K a rtu ­
sk im  należy do różnych p a rtii, 
p rzy  czym  większość stanowią 
członkow ie PZPR.

Na czele spó łdzie ln i Stoi ob. Za 
wadzki, k tó ry  w raz z jedenasto­
ma in n y m i Kaszubam i rozpoczął 
w  1946 r. dzieło uspółdzielczenia 
Żukowa.

Pod znakiem święta dla dzieci 
spędziła stolica wczorajszy dzień

K ie d y  sta li k lie n c i w a rszaw - [ 
skich Powszechnych Dom ów To 
w arow ych o trz y m y w a li w  os la t 
nich dniach razem z zapakowa­
nym  tow arem  zaproszenie na no 
woroczną gw iazdkę dla dzieci — 

’ nawet n ie  przypuszczali, że ich 
„m ilus ińscy“  spędzą ta k  rado­
śnie i  wesoło k ilk a  godzin w  ład 
nej, przestronnej sali koncerto­
w ej M BP.

Do rozpoczęcia zapowiadane­
go koncertu  by ło  jeszcze dość da 
leko, ale ba lkony i  pierwsze 
rzędy krzeseł w y p e łn iły  ju ż  
szczelnie płowe i  ciemne g łow y 
c iekaw ej, podnieconej dz iec ia r­
ni. Ho, ho — w iedzą ju ż  zupeł­
nie dobrze, co to jes t PD T 
M am usia tam  wszystko k u ­
puje, a w czora j przyn ios ła  
w łaśnie tę b ia łą  ka rtkę , k tó ­
rą- A lus ia  mocno trzym a ‘teraz 
w  rączce. Zgubić n ie  w o lno, bo 
to będą potem paczki.

D yrekc ja  PD T dołożyła wszel­
k ich  starań, aby dzieci czu ły .s ię  
ja k  na jlep ie j. B y ła  w ięc wspp^ 
nia ła , duża choinka na scenie, 
p rzyb y ł popu larny rad iow y 
„W u jc io  K lu czyk “  z czterema 
nu tkam i i ciocią Irenką  (I. 
K w ia tkow ska), k tó ra  tak  dosko­
nale opow iada ba jk i.

W szystko to mało p rzypom ina1 
ło  no rm a ln y  koncert dla doro­
słych. M iędzy sceną a w idow n ią  
naw iązał się szczery, bezpośredi- 
n i kon tak t, w ypełn iano ochoczo 
wspólne prośby i  żądania. A  
dzieci p o tra f iły  żądać. P rzeko­
nał się o tym  na jlep ie j ilu z jo n i­
sta „C za rodz ie j“ , k tó ry  k ilk a ­
k ro tn ie  m usia ł pokazywać w nę­
trza  c y lin d ró w  i potrząsać rę ka ­
w am i, czy aby w  nich czegoś-nie 
ukryw a. v Dzieci nie w ie rzy ły  
sztuczkom.

K*edy wreszcie M ik o ła j w  ko ­
żuchu zapow iedzia ł rozdanie pa­
czek, siedzący obok m nie sze­
śc io letn i chlonak rze k ł c ich o - 
„Ja  w iem , proszę pana, że to nie 
żaden św ię ty  M ik o ła j, ale prze-

b ra ny  W ujc io  K luczyk . I  te pacz 
k i nie od niego, ale od PDT, ta k  
zresztą ja k  w  domu b y ły  od ro - 
d ‘ iów- I  że wszyscy w  Polsce 
pracują, abyśmy m ie li te pacz­
k i“ .

M im o ca łe j „trzeźw ości“  
brzdąca by łem  przekonany, że 
on i  wszyscy jego m łodzi ko le­
dzy długo będą pam ię ta li swą 
noworoczną gw iazdkę, że PDT 
u trw a li się w  ich pamięci n ie  ty l 
ko jako  sklep, gdzie można 
wszystko tan io  kup ić.

X
W  teatrze „S yrena“  druga gru 

pa dzieci spędziła n iem n ie j uro­
czy poranek, zorganizowany 
staraniem  popularnego dzienni­
ka popołudniowego * «„Ekspress 
W ieczorny“ . J

SI. om n ie j od ¡.nnyeh, ale peł­
na wdzięku uroczystość odbyła 
się w  jednej ze szkół na W oli. 
M ieszkańcy te j robotniczej dziel 
r cy p rzyczyn ili się do tego, że 
s' oje św ięto noworoczne m ia ło  
ta" ‘ e 400 na jb iednie jszych dzie­
ci, s ierot f półsierot. Z zebra­
nych dobrow oln ie  funduszów za 
kupiono paczki ze słodyczami I 
m ateria łam i teks ty ln ym i, m ło ­
dzież szkolna przygotow ała 
skrom ny ale „z  duszą“  oddany re 
pe rtuar artys tyczny i dzieci spę 
dz iły  swe radosne święto, ja k ie ­
go nie m ia ły  ju ż  od w ie lu  la t.

X
A  starsi? S tarsi b ra li żyw y u - 

dzia ł we wręczaniu darów  nowo 
rocznych dla żołnierzy, ja k ie  
odbyło się w  w ie lu  punktach 
stolicy, m iłe  spędzali dw ie go­
dz iny w  Teatrze Polskim , gdzie 
um ó w ili się ;ze sobą ja k  gdyby 
na „rendez vous“  na jpoou’ a r -  
n ie js i ak to rzy  tpn tra lr' ! i re w io - 
w i, a w ieczo re m .. W ieczorem 
w idz ia ło  się w ie 'e  nar ? ba lon i­
k iem  w  ręku udających się lub 
w racających z jednego z licz ­
nych ba łów  karnaw ałow ych. We 
solo, radośnie, ale praw ie  zupeł 
nie na trzeźwo, (ar)

Z kraju
Drobni rolnicy otrzymują 

kredyty ze Skarbu Państwa
S karb Państwa p rzyd z ie lił 24 

m il. z ł ja ko  k re d y ty  d la  m ało 
i  średn ioro lnych chłopów  z te ­
renu w o j. białostockiego. K re ­
d y ty  tę zostaną W ykorzystane 
na zakup nawozów  sztucznych 
na w iosenną akc ję  siewną.

Rozprowadzeniem  kred y tó w  
zajm ą się gm inne spółdzielnie 
Samopomocy C hłopskie j.

Bńzy laboratoryjne 
przy fabrykach włókienniczych

P rzy  w ie lu  fab ryka ch  w łó ­
k ienn iczych w  Łodzi u ruchom io 
no ostatn io tzw . labo ra to ria  — 
bazy, obsługujące po k ilk a  fa ­
b ryk* o pokrew nej p rodukc ji.

Zadaniem  tak ich  la bo ra to rió w  
jes t kon tro la  jakości p rodukc ji, 
pomoc przy usuw aniu trudności 
technologicznych, na ja k ie  p ro ­
dukc ją  napotyka.

Specja lny re fe ra t p rzy  .w y­
dziale technolog icznym  C entr. 
Żarz. Przem. W łókienniczego bę

dzie koo rdynow a ł pracę poszczę 
gó lnych la bo ra to rió w  -  baz.

Eksportujemy 
cebulę do Anglii

S s „K ra k ó w “  wyszedł w  dn iu 
4 bm. z po rtu  szczecińskiego, za 
b ie ra jąc do A n g lii p ierwszy 
transp o rt cebuli w  ilośc i 1.020,7 
ton.

Oprócz cebu li zabrał on 195,3 
ton k lepek dębowych.

Czyste powietrze 
dla robotniczych płuc

W Państw ow ej Fabryce M e­
b li G iętych w  Radomsku zain­
sta lowano apara t „E kshauster", 
służący do usuwania py łu . Może 
on w  ciągu jednej m in u ty  oczy­
ścić 300 m sześć, powietrza.

„E kshauste r" . zainsta lowany 
został w  sz iifie rn i.

M niejsze apara ty tego typu 
zainstalowane będą w  innych 
oddziałach fa b ry k i, co przyczy­
n i się do znacznego polepszenia 
w a ru n kó w  zdrowotnych zatrud 
n ionych robo tn ików .
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Tryïuna Caïn

Vtst z Moskwy

P rem iery
m oskiewskich teatrów

R epertuar tea trów  m oskiew­
sk ich  jest bogaty i  różnorodny. 
Rosyjscy i  zachodnio-europej­
scy klasycy, u tw o ry  w yb itnych  
radzieckich dram aturgów , sztu­
k i czołowych pisarzy Zachodu 
i  A m eryk i, inscenizacje popu­
la rnych  dziel radzieckich i  za­
granicznych pisarzy — oto re ­
pe rtu a r tea trów  sto licy ZSRR.

O bogactw ie i różnorodności 
moskiewskiego, repe rtua ru  m ó­
w i na jlep ie j k ró tk i przegląd 
p rem ier nowego sezonu. K la ­
syczna ■ „Dziewczyna bez posa­
g u “  A leksandra Ostrowskiego 
(Państwow y M a ły  Teatr) in ­
scenizacja znanej powieści Iw a  
na Turg ien iew a „W  przede­
d n iu “  (teatr im ien ia  W aehtan- 
gowa), „M acocha" Balzaka 
(Teatr im ien ia  M a r ii Jerm o ło- 
w e j), ..In tryga  i  m iłość '1 S ch il­
le ra  (Teatr M ały). „Sprzedana 
narzeczona“  B. Smetany (Teatr. 
W ie lk i) sąsiadują na afiszach 
tea tra lnych  M oskw y ze sztuką 
młodego radzieckiego dram a­
tu rga  Anato la  Sofronowa „M o ­
sk iew sk i cha rak te r“ , graną je ­
dnocześnie w  dw u teatrach .sto 
łic y , z inscenizacją powieści 
P aw ła  F ąw le rik i „Szczęście1’

■ (Teatr im . Jerm ołow ej), z no­
wą komedią Konstantego Fm - 
r,a „N ie  z' tego św ia ta“  (M o­
skiewski T eatr D ram atu) ze 
sztuką A. B aria lnow a  „P o tej 
s tron ie “ , opow iadającą o czy­
nach radzieckich w yw iad ow ­
ców (Teatr A rm ii Radzieckiej) 
z baletem radzieckiego kom po­
zytora. A. Spadawiekia „B rzeg 
szczęścia“  (Teatr im . S tan isław  
skiego i  N iem irow icz^-D anczen 
k h  i ze sztuką am erykańskiego 
dram aturga M ille ra  „S ynow ie".

W k ró tk im  a rtyku le  om ów i­
m y z konieczności jedyn ie  w i­
dowiska, k tóre W ywołały' n a j­
większe zainteresowanie mo­
sk iew skie j publiczności.

O lśn iew ającym  bogactwem 
barw , m uzyką pełną wyrazu, 
wysoką k u ltu rą  tea tra lną  od­
znacza się inscenizacja nowego 
baletu A, Spadawiekia w  te­
atrze m uzycznym im . S tan i­
sławskiego i  N iem irow icza - 
Danczenki,

A kc ja  baletu rozpoczyna się 
na wybrzeżu Morza Czarnego 
w  p ion iersk im  obozie — uzdró 
w isku „A r te k “ .

Na tle bajecznej p rzyrody, w  
atm osferze wesołego wypoczyn 
ku  rozpoczyna się trw a ła  p rzy­
jaźń pomiędzy bohateram i w i­
dow iska —  m łodą Nataszą 
K lince w ą  i  trzem a chłopcam i 
—  je j rów ieśn ikam i.

W następnych scenach w i­
dzim y bohaterów baletu po u - 
p ływ ie  k ilk u  lat. walczących z 
wrogiem , broniących swei o j­
czyzny, swego pięknego „B rze ­
gu szczęścia“  — słonecznego, 
prom iennego „A r te k u “ . Wspa­
n ia le  w ys taw iony  przez balet*- 
m istrzów  I. Kurylo-wa i W. 
B urm e is tra , ba le t ten jest przy 
kładem  ogrom nych m ożliwoś­
c i sztuki tanecznej, o tw ie ra jąc

przed »«cym» widz» bogaty
św ia t przeżyć m łodzieży ra ­
dzieckie j, ukazując je j pa+rio-

: tyzm. s iłę ducha i trw ałość w ię 
| zów p rz y ja ź n i
| W  atmosferą powojennego
i życia przenosi nas jedno z n a j- 
j lepszych w idow isk  sezonu — 
i „M osk iew sk i cha ra k te r" A. S-o- 
I tronow a (w  M a łym  Teatrze).
I W sztuce tej wyraziści« i  
j w ie rn ie  p rze jaw ia  się jedna z 
| charakterystycznych cech ra - 
J dzieckiego człow ieka — w ła - 
j ściwe mu uczucie nowatorstw a,
| gotowość poparcia wsze lk ie j 

w artośc iow ej in ic ja tyw y .
O pow iadając o walce toczo­

nej przez rob o tn ików  jedne j z 
j fab ryk , o skonstruow anie i za- 
; stosowanie now ych bardziej 

w yda jnych  maszyn i  metod 
p rodukc ji, au to r Ukazuje» ja k  
mocno zrasta ją się w  psychice 
radzieckich ludz i ich osobiste 
i społeczne sprawy, ja k  głębo­
ko cenią on i zarówno własną 
pracę ja k  i  pracę in nych  d la . 
powszechnego dobra.
. Pełen w yrazu  spektakl oprą 
cował m oskiew ski T ea tr Kam e­
ra lny , na podstaw ie znanej po 
w ieści m łodego: radzieckiego p i
sarza E. G rina  „W ia tr  z po łud­
n ia “ . A kc ja  sz tuk i rozg ryw a się 
w  okresie w o jny . Bohaterem  
S ftuk i jest f iń s k i robo tn ik  ro l­
ny E iner P itk iam łam i,«  ca łkow i 
c.ie'pogrążony w  trosce o kawa 
łak chleba i b ie rn ie  oczekujący 
popraw y losu. W ojna o tw ie ra  
oczy E inerow i. Ożywczy „w ia tr  
z po łudn ia “ , z tych stron, gdzie 
nie ma wyzysku, gdzie wszyscy 
ludzie są braćm i, budzi św iado 
mość Einera, zmusza go do in ­
nego spojrzenia na stosunki m ię 
dz.y ludźm i, k tó re  dotychczas 
uważał za na tu ra lne  i  nacecho 
wane wzajem ną niechęcią. W 
duszy biednego robo tn ik«  ro i - 
nego budzi się pro test ł  bu n t 
przeciw ko w yzyskow i, przeciw  
ko c iem iężycie lom ..

Z  licznych sztuk d l«  dzieci, 
w ystaw ionych  zarówno przez 
tea try  dla dzieci ja k  i  przez te­
a try  d la  „do ros łych“  na p ie rw ­
szym m ie jscu należy w ym ien ić  
ba le t — ba jkę  „A is te n o k “  wzrio 
w ioną  przez T eatr W ie lk i, 
j j i r ó ło w ę  Śniegów“  według 
b a jk i Andersona w  M o­
sk iew skim  Teatrze K om edii i  
D ram atu, a także przedstaw ie­
n ia  „C zerw ony K a p tu re k “  i ,,Ka 
p itan  G astello ’1 (sceniczne opo­
w iadac ie  o legendarnych czy - 
nach radzieckiego bohatera: lo t- 
n ika).

W na jb liższym  czasie w  k i l  - 
ku  stołecznych teatrach odbę - 
dzie się w ie le  prem ier. Miesz ­
kańcy M oskw y z zainteresowa­
niem  oczekują inscenizacji go- 
golowskiego „R ew izo ra" w  M a­
ły m  Teatrze, przedstaw ień no­
w ych sztuk M iko ła ja  W irty , 
W łodzim ierza Sołow iewa, Sergie 
ja  M icha jłow a  i innych znanych 
pisarzy dram atycznych.

M. KALIŃSKI

SPORT
Czynny udział kolarstwa 

w reorganizacji sportu
Z konferencji prezesów Okr. Zw. Kolarskich

W W arszawie odbyła się węzo 
ra j kon ferencja  prezesów i  se­
k re ta rzy  O kręgowych Z w ią z ­
kó w  K o la rsk ich  z udzia łem  za­
rządu Polskiego Z w iązku  K o la r 
skiego oraz zainteresowanych 
ko la rs tw em  p rzedstaw ic ie li p io ­
nów  K C Z Z  i ZS „G w a rd ii" ,  po­
święcona om ów ien iu  spraw, 
zw iązanych z m ającym  się od­
być w  lu ty m  W alnym  Zebraniu 
P Z K o l.

Przebieg i  poziom obrad przed
s taw ic ie li ko la rs tw a  polskiego, 
przepojonych troską o rozw ój 
sportu  kolarskiego, cechował op 
tym izm  i  "w iara w  pozytyw ne 
re zu lta ty  dokonyw u jące j się re ­
o rgan izac ji w ychow ania  fizycz­
nego i  sportu  w  Polsce w  m yśl 
in te resów  najszerszych mas m ło 
dzieży i  św ia ta  pracy.

P o lsk i Zw iązek K o la rs k i dał 
w y ra z  swemu pozytywnem u sto 
sunkow i do zapow iedzi zm ian 
organ izacyjnych w  sporcie, u - 
chw a ła jąc z o ka z ji Kongresu 
Z jednoczenia P a r t ii R obo tn i­
czych rezolucję, w  -której w y ra ­
z ił radość z powodu połączenia 
się ruchu  robotniczego" w  P o l­
sce i ośw iadczył, że pod k ie ro w ­
n ic tw em  P olsk ie j Z jednoczonej 
P a r t i i Robotniczej będzie z ca­
ły m  w ys iłk ie m  pracow ał d la  do 
b ra  rozw o ju  i  upow szechn ienia. 
sportu  ko larsk iego w  Polsce.

Prezes P ZK ol., G ołębiowski, 
w ezw ał zebranych do rea liza c ji 
uchw alonej rezo luc ji. Prezes 
G ołęb iow ski da ł k ró tk i przegląd 
dzia ła lności P Z K o l. w  latach 
1945 do 1948, podkreślając, że 
ub ieg ły  ro k  b y ł reko rdow y pod 
względem  prac i  osiągnięć o r­
ganizacyjnych i  sportow ych na 
przestrzeni 20 la t, t j.  od c h w ili 
is tn ien ia  zw iązku. W . raku  ub ie ­
g łym  ko la rs tw o  polskie n ie  t y l ­
ko  w ykona ło, lecz przekroczyło 
roczny p lan pracy, zapisując na 
ka rtach  sw o je j h is to r ii zw ycię­
stw a w  wyścigach W — P—W  i 
„T o u r  de Pologne“ . W  m in io ­
nym  roku  ko la rs tw o  t zyskało 
dwa nowe to ry : w  Brzegu i  W ło 
c la w ku  oraz rozpoczęto budo­
wę reprezentacyjnego to ru  w  
W arszawie. Is tn ie je  nadzieja, że 
p rzy zwiększonej do tac ji G U K F 
budowa stołecznego to ru  będzie 
niebawem  ukończona.

O m ów iwszy w  ogólnych za ry ­
sach program  ko la rsk i m a  rok  
1949, k tó ry  p rzew idu je  dwa w ie l 
kie; w yśc ig i m iędzynarodowe 
(wyścig W arszawa — Praga — 
W arszawa oraz „T o u r de .Po­
logne"), a także m iędzynarodo­
we zawody ko la rsk ie  ..G wardii., 
z udzia łem  zaw odników  5 
państw  słow iańskich, prezes Go 
łęb iow sk i om ó w ił zw iązaną z 
tym  program em  sprawę sprzę­
tu  oraz program  w yszko len io­
wy, po czym p rzys tąp ił do spra 
w y  w yb o ró w  do w ładz ¡okręgo­
w ych Zw iązku, do k tó rych  m u ­
szą wejść ludzie  o na jw yższym  
poziomie: m ora lnym . W  bieżą­
cym  roku  we władzach zw iąz­
kó w  okręgowych znajdą się re ­
prezentanci wszystkich p ionów  
sportowych.

Obszerną k ilkugodz inną  d y -

skusję, w  k tó re j zab ie ra li głos 
przedstaw icie le w szys tk ich  okrę 
gów, cechowała szczerość i św ia 
tła  sam okry tyka  w szystkich 
niedociągnięć i  b łędów, ja k  rów  
nież pełne zrozum ienie d la  no­
w ych fo rm  i  m etod w  pracy 
sportow ej. Szereg m ów ców  w y ­
stąp iło  p rzeciw  „kap e ro w an iu “  
zaw odników . Bardzo wyraźne 
stanow isko w  te j spraw ie za ją ł 
przedstaw ic ie l Z w iązkow e j R a­
dy K u ltu ry  F izycznej i S portu  j 
p rzy  K C ZZ , inż. Szymczyk, k tó  
ry  . "podkreślił," że kaperow an ie ! 
zaw odnika to n ie  ty lk o  w yp a - i

czenie szlachetnej idei sporto- 1 przedstaw ił po k ró tce  nową sti uk 
w e j, ale deprawow anie i spro- ! tu rę  sportu ’¡polskiego, k tó ra  o- 
wadzanie na manowce młodego pierać się b-ędzie na kolach spor
człow ieka i  uszczuplanie zdro­
w ych s ił p rodukcy jnych . Z ko ­
le i inż. Szym czyk om ów ił ro lę 
K C Z Z  w  um asow ieniu sportu 
kolarskiego, k tó re  pociągnie za 
sobą zwiększenie p ro d u kc ji ro ­
werów,. a w ięc p ro d u kc ji prze­
m ysłow ej. Już za parę m iesię­
cy ukaże się na ry n k u  row er 
uży tko w y po lsk ie j p ro du kc ji, o- 
pracow any i skonstruow any n;a 
podstawach naukow ych. Imż. 
Szym czyk w  dalszym  ciiągu

tow ych jęlico podstawowej ko ­
mórce O rgan izacyjne j ¡ zakoń . 
czy ł a rie lem  pod adresem nieo-
beenj yeh na sali przedstaw icie li 
G U fc -K F  o otoczeniu sportu ko la r 
sirflego większą, n iż dotąd, opie-

Przedsta w ic ie ! „G w a rd ii" ,
tow . Bober, oświadczył, że p ion’ 
„G w a rd ii"  będzie propagował 
na w ie lką  skalę sport ko larsk i 
w  dziadzinie tu ry s ty k i i zawo­
dów.

Osłabło nu reprezentacja Poznania 
remisuje na ringu ze Szczecinom

M iędzyokręgow y mecz bokser 
ski Poznań — Szczecin zakoń­
czył . się w y n ik ie m  rem isow ym  
8:8. Reprezentacja Poznania nie 
s taw iła  się na mecz w  zapowie 
dzianym  składzie. B ra k  zawod­
n ikó w  „W a r ty “ : L ied tk iego , Ra 
ta jczaka i  F ranka  w yw o ła ł 
wśród zebranej publiczności roz 
czarowanie. Szczecin w ys tą p ił 
rów nież bez zaw odników  „ O -  
d ry “ : B arg ie la  i . Skałeekiego, 
k tó rzy  w  na jb liższą niedzielę 
walczyć będą o wejście do L ig i 
z „G edan ią“ .

W y n ik i poszczególny«* w a lk
b y ły  następujące (na p ierw szym  
m ie jscu .zawodnicy Poznania):

W a lt*  nmsza: C iupka w y ­
pu nk tow a ł Kaczm arka. Zawód - 
n ik  Poznania b y ł o klasę lepszy

od swego przeciw n ik '« . W  p ie rw  
szych dwóch s ta rc iach  C iupka 
doskonale atakowa-.ł, zbiera jąc 
pu n k ty  le w ym i p r ostym i. W trze 
c ie j run dz ie  K a czm a rko w i uda­
ło  się k ilk a k ro tn ie  wejść w  
zwarcie, z k tó rego  wyszedł zwy 
cięsko. Pod kon iec w a lk i zazna 
czyła się. znow u w yraźna prze ­
waga C iupK i, k tó ry  z półdystan 
su często t r a f ia ł  w  korpus a m ­
b itn ie  walczącego szczeciniaka.

Waga kogucia: B azarn ik  w y  - 
g ra ł na p u nk ty  z Kapuścińskim . 
Z aw o dn ik  szczeciński szedł do 
ataku "bezmyślnie. W ie rzy ł w 
sw oje s ilne ciosy i d latego też 
rzuca ł się z fu r ią  ńa p rze c iw n i­
ka, k tó ry  w a łczy ł spokojnie. Ba 
ża rn ik  w yko rzys tu ją c  ehaotycz 
pą Walkę Kapuścińskiego potrą 
ń ł zadać mu k ilk a  szybkich cio

w ie m ’"“ 
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Ł K S -  Zryw [Święlochlo^riss) 11:5 
Rodak przegrywa z Dęhiszdm

T ow arzysk i* (rpośłrJBni*
c ia rsk le  m iędzy Ł K S  e „Z ry ­
w em " ze, Ś w ię toch łow ic  za­
kończyło  się zw ycięstw em  d ru ­
żyny łódzk ie j w  stosunku 11:5. 
Ł K S  w ys tą p ił b;5z M arc inkow ­
skiego oraz bez chorego Różyckie 
go w' wadze m uszej. „Z ry w "  
n ie  posiadał zaw odnik» w  w a ­
dze ciężkie j i wobec czego zdub­
lowano .wagę półśrednią.

W y n ik i ie c łm ićzńe  przedsta­
w ia ją  się następująco (na p ie rw  
szym miejscu. zawodnicy 
ŁKS ):

w  w. m uszej — Różycki, » p o ­
wodu choroby oddał pu nk ty  
w a lkow erem ;

w  w . koguc ie j — O lczyk zre­
m isow ał *  Banerką. W trzecie j 
rundzie  obaj zawodnicy o trzy ­
m u ją  napom nienie za nieczystą
w alkę;

w  . w. p ió rko w e j — P ie trzak 
zdobył w  dwóch pierwszych 
rundach dość znaczną przewagę 
nad Chrządzieloszem . (Śląsk), 
lecz w  trzecim  starciu nadział 
się na s ilny  praw i!' s ierp Śląza­
ka i  zaczął słaniać się po ringu . 
Sędzia p rze rw a ł walkę, ogłasza­

ją *  swy«dę«tero Chrzą dz ie ło«« 
przez techniczny nokaut;

w  w. le k k ie j — Dębisz n ie ­
znacznie w y p u n k to w a ł Rodaka. 
W p ierw szym  starciu Rodak za 
wszelką cenę dąży do półdystan 
su, lecz Dębisz ko n tru je  i ciosy 
Ślązaka nie dochodzą do celu. 
Runda m in im a ln ie  dla DębiS-zA 
W drug im  starc iu  łodzian in  jest 
w  ofensywie; Serie ,.sierpów" 
7. obu rąk  lądują- na szczęce Ro­
daka. k tó ry  postawą Dębisza 
jest w yraźn ie - zdeprym owany. 
W śród ogłuszającego dopingu 
w id o w n i Dębisz w yg ryw a  drugą 
rundę W  trzecim  starc iu  po­
czątkowo w a lka  jest równorzęd 
na. Rodak przechodzi do f in i ­
szu, jednak nie zdoła ł już od ro ­
b ić straconych punktów ;

w  w. pó łśredn ic j — "O lejnik 
bez trudu  w yp u n k to w a ł wysoko 
B artla . W d ru g ie j walce te j sa­
m ej w ag i — K ie rus pokonał na 
pu n k ty  T a jsters;

w  w. średnie j — PisersW zwy 
mężył na p u n k ty  N ierobę;

w  w. pó łc iężkie j — Wieczorek 
w yp un k to w a ł Tykę.

W r in gu  sędziował dyr. Czer­
n ik . W idzów około 3.000.
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sów i n ie  dopuścić go przez peł 
ne" trz y  rundy  do głosu.

Waga p ió rkow a: Poznań w y - 
s taw ił m łodego, zawodnika N o- . ,t 
waka, k tó ry  przegrał wysoko na i 5”  ■
p u nk ty  z M ożdżyńskim . Szczeci ‘ 
n iak  w a lczy ł z dystansu i cm  - 
sto tra fia ł. Nowak okazał sdą za 
w odn ik iem  tw a rd ym  i nie uląkł 
się starego ru tyn iarza .

Waga lekka: Stachowiak zno­
kau tow a ł W altera. W  pierwszej 
rundzie  w a lka  była rów norzęd­
na. W a lte r okazał się jednakże 
lepszym w  zwarciu. Poznaniak 
walczył nerw ow o i w idać było, 
że po lu je  na cios. W drugie j run 
dzie przewagę znowu m ia ł za­
w odn ik  szczeciński.

Waga półśrednią: Kubczyk 
przegra ł na pu n k ty  z Sadow­
skim , k tó ry  w  pierwszej i  d ru ­
g ie j rundzie  m ia ł w yraźną prze 
wagę i lokow a ł celne ciosy w  
szczękę i żołądek poznaniaka. 
K upczyk oprócz silnego ciosu, 
innych w a lorów  nie posiadał. W 
trzecie j rundzie w idać by ło  zmę 
czenie u obu zawodników. Dys 
ponu jąćy lepszą kondycją  i tech 
n iką  Sadowski w yg ryw a  ró w ­
nież trzecie starcie.

Waga średnia: K rauze prze­
g ra ł na pu n k ty  z Ambrożem.
Już w  pierwszej rundzie  lepszy 
technicznie i kondycy jn ie  A m ­
b ro ! ruszył do huraganowego 
ataku. K rauze o trzym ał dwa s il­
ne ciosy w  korpus i znalazł się 
dw ukro tn ie  na deskach. W d ru ­
gim  i trzecim  starciu zaznaczy­
ła się znowu przewaga Ambroża.

Waga półciężka: Kółeczko 
zwyciężył w pierwszym starciu 
przez techniczne k. o. Kaczorów 
skiego. Już w pierwszej minu­
cie walki Kaczorowski zainka- 
sował kilka silnych ciosów w  
szczękę, po których sędzia r in ­
gowy przerwał walkę i odesłał 
zamroczonego Kaczorowskiego 
do rogu.

Waga ciężka: Jondrzyk prze­
g ra ł przez k. o. w  d rug ie j ru n ­
dzie z R u tkow sk im . '

Na p u n k ty  sędziowali: D a li 
(W arszawa), M agiera (Poznań) 
i F o rtuń sk i (Szczecin). W  ringu  
sędziowali na zm ianę: M is io rny 
(Poznań) i  K am ińsk i (Szczecin).
W idzów  ponad 2.009 (J.R.)
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A może lekarz przesadza? On zawsze tak... Mówił, 
s ftaisa ma zapalenie płuc, a to była zwyczajna

Kobieta idąca obok Ghany powiedziała:
— Mówią, że naa rozmieszczą w małych miastecz- 

ach...
Naturalnie — doktór przesadza. Bydlaki, ale prze­

cz dzieci zab ijać" nie mogą... Chana usiłowała dodać 
ibie otuchy, ale je j serce zamierało. Nie, to nie ku ży- 
u prowadzi tą, droga! Wszyscy płaczą, kobiety szar- 
ą na sobie suknie, starcy modlą się, jak przed śmier- 
ą. Do kogo modlą się?... Chana przypomniała sobie, 
ik ongiś siadywała w synagodze — na górze. Był 
ądny Dzień, starcy błagali Boga o zmiłowanie.

później był pogrom... Jeżeli nawet Bóg istnieję, to 
ie słyszy, wszystko mu jedno — to nie jego dzieci... 
A Niemcy mają oczy bezczelne, patrzą i śmieją się. 

to jeden z nich odwrócił się, choć to zwierz, , ale i je- 
> ogarnia przerażenie... Gdzież są nasi? Gdzie Josek? 
aturatnie, nasi zwyciężą, lecz kiedy ?... Bo ci przecież 
imęczą wszystkich...
Gdzie się znalazła ? Wciąż jeszcze — ulica Lwow- 

ta. W tym oto domu mieszkała kiedyś starsza sto­
ra  Ghany, Fienia, miała męża krawca, ładny szyld... 
dy Chana poznała się z Nuchimem, to przyszła do 
ostry, rozpłakała się, jak" od matki chciała je j bło- 
osławieństwa. Nuchim był dobry, tylko wariat... Po 
»go wyjeździć niełatwo było z Joskiem. Zarabiała 
,ko praczka, później sprzątaczka. Jednak postawiła 
>ska na nogi. Naturalnie, Leo miał lżejsze życie, ale

Josek ma ład w głowie. Liczą się z nim, z pewnością 
je /t obecnie dowódcą... I  żonę znalazł dobrą. To tak 
łatwo powiedzieć, że Eaisa jest kapryśna, wszystkie 
kobiety są kapryśne, ale serce ma złote. No i dobrze 
zrobiła, że poszła na wojnę, wszyscy muszą walczyć, 
jeśli się ma do czynienia z takim i zwierzętami... Teraz 
iest zrozumiałe, dlaczego Steszenko perswadował jej. 
Żmija!... A Wiera Płatonowna — to prawdziwy przy­
jaciel. Co z nią zrobiły te bydlaki? Może również zes- 
łaH ?... '

Szosa... Była tu ta j bardzo już dawno temu — jeź­
dzili z Nuchimem na wesele Róży. Nuchim zabawnie 
tańczył. A i ona tańczyła wtedy — polkę... Oto i życie 
jest już poza nią. A le " Alusia,.,. Nie można pozostawić 
Alusi — ona dopiero zaczyna" życie.. Gdzie się znaj­
dują teraz? Zdaje się, że to jest ulica-Mielnika.;.

Domy skończyły się. Dookoła pustkowie, to pagó­
rek, to wąwóz i piasek, dużo piasku. Wszyscy zatrzy­
mali się, dalej nie puszczają. Niektórzy posilali «ię. 
Kobiety uspokajały dzieci. Starzec błagalnie śpiewał : 
„Wyprowadź lud twój z Egiptu,..“  ,

Zapadł zmrok, kiedy zbliżali się do niemieckiego 
szlabanu. Chana zobaczyła na wydeptanej trawie sto­
ły. Jak w kancelarii... Z pewnością zapisują, dokąd 
skierować.,. Przepuszczano ludzi niewielkimi grupa­
mi —* po trzydziestu. Obok Chany znalazły się dwie 
dziewczyny w strojnych sukienkach, by! tu również 
zwariowany starzec, teg, który wziął Alę na furmankę.

Niemiec wziął paszport Chany. Zapytała:
—- Pan odnotuje?
AJe Niemiec rzucił paszport na ziemię, krzyknął:
— Nie rozmawiać! Kosztowności!
Chana podała mu pierścionek zaręczynowy i trzy 

srebrne łyżki.
— To wszystko?
Puszczono ich dalej. Inny Niemiec wołał:
— Rozbierać się! Prędzej!

Chana stała bez ruchu. Niemiec uderzył ją.
— Rozbierać się! Dziewczynkę rozbierać!
Cóż to jeszcze takiego wrymyślili? Zwierzęta!... Cha­

na zaczęła rozbierać Alusię. Dziewczynka płakała:
^  — Babuniu, ja nie chcę się kąpać! Babuniu, zimno...

Chana pochwyciła ją na ręce, przytuliła do swego 
wyschniętego ciała, jeszcze usiłowała ją  rozgrzać.

Starzec zdjął marynarkę.
— Spodnie zdjąć! Prędzej!
Starzec odrzekł:
— Nie.
Wówczas Niemiec uderzył go w twarz, starzec za­

chwiał się. ale nie upadł; oczy jego zalały się krwią 
i gardłowym, ostrym głosem zaczął wykrzykiwać:

—  Bądź przeklęty ty i nasienie twoje," i dom twój, 
i droga twoja!

Nadbiegł inny Niemiec, kolbą automatu zmiażdżył 
głowę starca. Ala płakała;

— Babuniu, ja  się boję,..
— Mnie zabijcie, a dziecko zostawcie! — błagała 

Chana.
— Nie rozmawiać! Naprzód! Prędzej!
Dwie dziewczyny rozebrały się. Niemcy patrzyli na 

nie oczami chciwymi i pełnymi wrogości. Zaś dziew­
czyny, uśmiechając się, poszły naprzód i nieoczekiwa­
nie dla wszystkich zaśpiewały;

—  Josek przyjdzie! Czerw: 
wszystko zapłacicie, bydlaki' ^  

Przypędzono ich do sam 
z automatów. ' : (fc

Przy kupie rzeczy Niemcy >
Powiedziałem ci, że tei jh

— Powiedziałeś o innym, <Ti 
Wsadził do kieszeni k ilk i cc 

nich również i ów, kiedyś włc 
Chany przez krawca - marzy -"" 
si, Chana zdążyła ją  Wczoraj 
ki nie bierze... Bielizna, ze-, 
szczudła, modlitewniki, kapel'

9.

Wyklęty, pmcstaii ludu ziemi...

Chana zobaczyła: wąwóz, Do świadomości je j do- 
tańły jeszcze słowa kobiety, która szła obok: „To jest 
Babi Jar,..“  Następnie Niemiec schwycił Alę i z roz­
machem ."cisnął dziewczynkę do wąwozu. Z głębi wnę­
trzności swoich Chana wydała skowyt i od razu 
umilkła, odwróciła się do Niemców, wysoko podniosła 
ręce, zawołali

Jesień była chłodn 
kie, podobne do stud 
Ludzie marzli, kicha 
bomby, pociski, miny 
•przestudiował, każdy 
można wytrwać w tc 
mionami _  rozkaz: \ 

Dawno już nić był« 
się, czołgając się dota 
Ciekła z niego woda. 
ludzi; niebieskawe, 
tró jkąciki kartki ze i 
ty  — wojskową i mo 

— Daj „gwiazdeczł 
Józef wiedział, że 

jest Raisa? Czy zd 
o tym nie myśleć, bał 
klejenia się“ . Kolegon 
nie wiedzieli, że korni

•  ¿P. c. i


